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kontynuowało debatę nad 
wnioskiem 24 krajów w spra 
wie Węgier. Wniosek ten 
przewiduje m. in. utworze­
nie specjalnej komisji skła­
dającej się z przedstawicieli 
Australii, Danii, Tunisu, 
Urugwaju i Cejlonu, która 
miałaby się zająć zbadaniem 
sytuacji na Węgrzech.

PRASA HISZPAŃSKA
opublikowała depeszę z Wa­
szyngtonu zawierającą wia­
domość, iż dzoóch senatorów 
z ramienia partii demokra­
tycznej — Wayne Hays i 
Thomas Lane — złożyli re­
zolucję domagającą się od 
Departamentu Stanu odpo­
wiednich kroków w sprawie 
przyjęcia Hiszpanii do 
NATO.

JORDANIA
OSKARŻA IZRAEL

w ONZ o koncentrowanie 
od dwóch dni silnych oddzia 
łów wojskowych wzdłuż gra 
nicy Jordanii.

GABRIELA MISTRAL
wybitna poetka chilijska, 
która w roku 1945 otrzyma­
ła nagrodę Nobla, zmarła w 
szpitalu nowojorskim. Mi- 
stral chorowała od kilku mie 
sięcy na raka.

Cena 50 gr
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Nie będzie pobłażania

dla chuliganów i bandytyzmu
WARSZAWA (PAP)

7 bm. Komendant Główny MO, gen. Dobieszak. zwo­
łał naradę komendantów wojewódzkich milicji, by omó­
wić palący problem nasilenia wyczynów chuligańskich, 
jak również różnorodne środki prowadzące do ostatecz­
nego ich przecięcia jako zjawiska masowego. Stwierdza­
jąc, że ani jeden chuligański wybryk nie może odtąd ujść 
bezkarnie, gen. Dobieszak przedstawił posunięcia podjęte 
tej sprawie przez KG MO.Przeprowadzona przez Ko­mendanta Głównego MO ana­liza sytuacji w ostatnim okre­sie dała niewesoły obraz. Jeśli w I półroczu ub. roku notowa­no miesięcznie średnio 2298 wypadków chuligańskich, to już w lipcu było ich 4086, a w

listopadzie aż 5067. Liczba wy­bryków chuligańskich wzra­stała przy tym szybciej w mie­ście niż na wsi. Na najbardziejsmutną sławę pod dem zasłużyły wwoj. woj. katowickie, krakowskie,
tym wzglę- kolejności: Warszawa, m. Łódź i

• Zaostrzenie sankcji 
karnych

• Specjalne grupy 
operacyjne MO

• Szerszy „asortyment" 
środków walki
z awanturnikami

W sytuacji, kiedy społeczeń­
stwo kategorycznie domaga się 
ukrócenia plagi chuligaństwa i 
bandytyzmu, kiedy — jak to 
wykazały między innymi wy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Minister Wł. Bieńkowski mówił
o genezie polskiej rewolucji

Min. Bieńkowski w rozmowie

woj. poznańskie.Nasilenie zjawiska chuligań­stwa i bandytyzmu pociąga za sobą poważną groźbę dla spo­kojnych obywateli. Dowodem tego jest fakt, że liczba ciężkich uszkodzeń ciała w różnych awanturach wzrosła w listopa­dzie ub. roku o 47,8 proc., w po­równaniu ze średnią miesięcz­ną I półrocza ub. roku, a licz­ba zabójstw — o 16.6 procent.
Wzrostowi wypadków chuligań­

skich towarzyszą również takie 
zjawiska, jak zastraszanie, a na­
wet napady na członków aktywu 
społecznego, rad narodowych, na­
uczycieli itp. Na przykład w War­
szawie dwóch pijanych awanturni­
ków usiłowało w dzień Nowego Ro 
ku pobić członka komisji wybor­
czej w lokalu komisji przy ulicy 
Karoiko wej. draK ostrego przecie' 
działania wyczynom chuliganerii 
ośmiela również różne wrogie ele­
menty nacjonalistyczne i szowini­
styczne.Powołani do zapewnienia bezpieczeństwa i spokoju w kraju funkcjonariusze MO sa­mi niejednokrotnie stawali się obiektem chuligańskich napa­dów. W ciągu 11 miesięcy ub. roku skierowano na drogę są­dową 3534 sprawy o pobicie milicjantów.Przyczyny takiego wzrostu chuligaństwa w naszym kraju —niezależnie od zaktywizowa­nia się wrogich sił, którym za­leży na sianiu anarchii, zwłasz cza w okresie przedwyborczym — Komenda Główna MO widzi w nieprzełamanej jeszcze u wielu milicjantów biernej po­stawie oraz w lęku przed ak­tywną interwencją.

Premier Czou En-lai 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Nad lotniskiem wojskowym 

w Warszawie rozległ się 
grzmot potężnych silników 
odrzutowca Tu-104, którym 
premier Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai, wice­
premier marszałek Ho Lung 
wraz z pozostałymi członkami 
chińskiej delegacji rządowej 
odbyli podróż z Moskwy do 
Warszawy.

Po wylądowaniu odrzuto­
wiec ustawia się na płycie, na 
której odbędzie się oficjalne 
powitanie.

D i samolotu podchodzą l 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz o- 
raz ambasador ChRL w War­
szawie Wang Ping-nam, któ­
rzy jako pierwsi witają się z 
premierem Czou En-laiem i 
marszałkiem Ho Łungiem.

W przemówieniu powital­
nym prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz podkreślił 
głęboką radość narodu pol­
skiego z powodu wizyty chiń­
skiej delegacji rządowej.

Odpowiadając na serdecz­
ne słowa powitania premier 
Czou En-lai wyraził swe za­
dowolenie z możności złoże­
nia wizyty w zaprzyjaźnionej 
z Chińską Republiką Ludową 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

...jaki iv minionych dniach śioiąt i Nowego Roku gościł < 
na naszych obliczach, powinien stanowczo zdobyć prawo 
stałego pobytu na całym obszarze PRL. Dotychczas udzie­
laliśmy mu tylko czasowych przepustek, na bardzo krót­
kie terminy, co chyba nie było najlepszą metodą postę­
powania.

Oczywiście, powiecie, trudno mieć uśmiech na ustach, 
wisząc na stopniu przeładowanego pociągu. Nie śmiejemy 
się też od ucha do ucha, załatwiając uciążliwą sprawę w 
Wydziale Kwaterunkowym. Czasem nie robimy tego na- 
ivet w teatrach na tzw. wesołych komediach.

To jasne: uważamy za nienormalne śmiać się w sytua­
cjach wymagających raczej solidnego zgrzytania zębami. 
Tylko, że... od nas samych częściowo zależy, by tych sy­
tuacji było coraz mniej.

Pana Daniela spotkałem wczoraj na poczcie. Powie­
dział mi, że otrzymał list od szwagra ze wsi. Szwagier 
pisze, że nie weźmie udziału w wyborach. Ma ku temu 
ważne powody. W zeszłym miesiącu zamiast czternastu 
metrów drzewa dostał z przydziału tylko dziesięć.

— Bardzo słusznie — powiedziałem — wobec takich 
szykan...

— A sąsiad szwagra też nie będzie głosował. Przed dwo­
ma laty GS policzył mu za jałówkę tylko drugą klasę.

— Brawo! Tak trzeba...— A inny sąsiad szwagra powiedział, że się też uchyli. 
Nauczyciel stale daje jego chłopakowi kiepskie stopnie.

Pochwalając bez reszty postępowanie tych zacnych 
obywateli, zaapelowałem gorąco do mego rozmówcy, by 
polecił szreagrowi wygłosić na najbliższym zebraniu parę 
jędrnych haseł przeciwko polityce Gomułki.

— Pan zwariował? — Żachnął się Daniel. —• Przecież 
oni go tam we wsi kochają jak ojca!

Otóż to właśnie. Nie wystarczy ojca kochać. Trzeba 
mu ufać. Trzeba wierzyć w jego doświadczenie i w to, że 
chce dla dziecka jak najlepiej. Wołałeś, bracie, na paź­
dziernikowych wiecach: „Niech źyje! My z Tobą! Sto 
lat!11 — pokaż teraz, że naprawdę ty z nim. Miarą po­
parcia dla tego wszystkiego, co o n zapoczątkował, bę­
dzie twoje zachowanie się dwudziestego stycznia.

Na rezultaty tego poparcia sto lat na pewno nie bę­
dziemy czekać. .

„Polonia" zamierza
reaktywować

placówkę eksportową
WARSZAWA (PAP)Z ciekawą inicjatywą reak­tywowania po 17-letniej prze­rwie koła eksportowego, które działało przy dawnym Świa­towym Związku Polaków Za­granicą „Światpol", wystąpi­ło towarzystwo łączności z wy chodźstwem „Polonia1'. Koło eksportowe prowadziło szeroką pracę w zakresie organizowa­nia w różnych krajach placó­wek handlowych i popularyzo-

W soczewce statystyki
(Inf. wL)Kandydat Poznania na posła do Sejmu, znany w kraju pu­blicysta, minister oświaty —

Macmillan 
nowym premierem 
W. Brytanii

LONDYN (PAP)
W Londynie podano oficjal­

nie do wiadomości, że królowa 
Elżbieta powołała na stano­
wisko premiera W. Brytanii 
Harolda Macmillana.

Macmillan zajmował w ga­
binecie Edena początkowo sta­
nowisko ministra spraw zagra 
nicznych, a ostatnio ministra 
finansów.

Parnell 
baletmistrzem 
Opery Łódzkiej

(Inf. wł.)Jak dowiadujemy się, po kil­kumiesięcznych pertraktacjach dyrekcja Opery Łódzkiej za­angażowała znakomitego balet- mlstrza Feliksa Parnella, który przystąpił już do pracy i przy­gotowuje jeden z baletów Czaj kowskiegn (kr)

z poznańskimi pedagogami.Władysław Bieńkowski, wy­głosił 10 bm. w auli UAM od­czyt pt. „Geneza polskiej rewo lucji". Ten niezwykle intere­sujący odczyt, wypowiedziany z wielką erudycją i swadą, wy słuchało wielu pracowników naukowych i studentów.Minister Bieńkowski stwier­dził w konkluzji, że polska re­wolucja dzieli się na dwa okre sy. Pierwszy — od roku 1945 do 1948 był czasem słusznego dostosowywania celów rewo­lucyjnej walki do warunków ekonomicznych i politycznych, dominujących wówczas w na­szym kraju. Początek drugiego okresu widzi minister Bień­kowski na przełomie lat 1948— 1949, kiedy rzecznicy 1 zwolen­nicy stalinowskiej dyktatury dokonali nagłego zwrotu ze słusznej drogi budowania so­cjalizmu zgodnie z naszymi wa runkami — na antymarksistow skie rozdroża kontynuowania tego budownictwa według im­portowanego wzoru. VII i VIII plena otworzyły nowy, hi­storyczny etap.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Sejm jest instrumentem po­
litycznym najwyższej klasy, o 
wyjątkowej złożoności i pre­
cyzji działania. Analiza staty­
styczna składu poselskiego nie 
zastąpi oczywiście nigdy ana­
lizy politycznej działalności 
samego Sejmu. Tym niemniej 
prognozy statystyczne, wywo­
dzone ze składu socjalnego Sej 
mu, stanowią pomocniczy i 
niezmiernie popularny przy­
rząd pomiarowy dla wyceny 
przyszłej działalności politycz­
nej przedstawicielstwa naro­
dowego.

Uderza .przede wszystkim 
znikoma liczba posłów z po­
przedniego Sejmu wśród obec­
nie wysuniętych kandydatów. 
Na 723 kandydatów figurują 
83 nazwiska posłów z ubieg­
łej kadencji. Jeśli przyjąć, źe 
proporcja ta utrzyma się i po 
wyborach, to w Sejmie za- 
siadłoby ponownie około pięć­
dziesięciu dawnych posłów. 
Odnowa żyda politycznego 
w ramach Sejmu jest więc 
w tym sensie z góry zapew­
niona.

Lista kandydatów wykazuje 
ponadto wzrost liczby bezpar­
tyjnych. Podczas gdy w po­
przednim Sejmie zasiadało 36 
bezpartyjnych posłów, co sta­
nowiło ponad 8% składu po­
selskiego, na listach kandy­
dackich figuruje obecnie 114 

‘ bezpartyjnych, a zatem około

16% wszystkich kandydatów. 
Do nowego Sejmu wejdzie 
więc znacznie więcej bezpar­
tyjnych posłów aniżeli po­
przednio.

Gdyby przyjąć cenzus nauki 
za miarę sprawności po­
litycznej Sejmu to przyszłość 
nowego Sejmu zapowiadałaby 
się nader korzystnie. Łącznie 
około 80% kandydatów na 
posłów posiada wykształcenie 
wyższe lub średnie. Wykształ-

samodzielnie wywalczać sobie 
prawo do reprezentowania ży­
cia politycznego naszego kraju 
na ławach sejmowych.

W. G.

cenie wyższe posiada 
40% kandydatów.

Natomiast wyraźnie 
się wstecz udział kobiet

ponad

cofnie 
w na-

szym życiu parlamentarnym. 
Obecnie kandyduje do Sejmu 
zaledwie 23 kobiet a więc oko­
ło 4% ogólnej liczby kandy­
datów. Przypomnijmy, że w 
poprzednim Sejmie zasiadało 
68 kobiet, co stanowiło 16% 
całości mandatów poselskich. 
Spadek aktywności politycznej 
kobiet na najwyższym jej 
szczeblu nie jest zjawiskiem 
korzystnym i należy się spo­
dziewać, że oddziała on mo­
bilizująco na nasze współro- 
daczki. Inna sprawa, że 
względnie wysoki procentowo 
udział kobiet w poprzednim 
Sejmie wypływał nie tyle z 
ich prężności politycznej, ile 
z korzystnego „klucza” wy­
borczego. Obecnie więc ko­
biety będą rmsiały hardziej

Na liście kandydatów na 
posłów znajdują się nazwiska 
103 nauczycieli pedagogów, 
naukowców, co świadczy o 
wielkim zaufaniu do nich spo­
łeczeństwa. Największą ilość 
kandydatów tego zawodu ma
woj. 
to:

poznańskie, bo 15. Są

Gniezna, 
Gniezna,

Stanisław
Maria

Gawrych 
Thiede

z 
z

Kazimierz Maj z
Warszawy, Mirosław Foltyno- 
wicz z Koźmina, Eugeniusz 
Miniszewski z Turka, Zdzisław 
Nowak z Konina, Franciszek 
Bierla ze Słupcy, Stanisław 
Mądroszyk z Wolsztyna, Hen-
ryk Jabłoński sekretarz
naukowy PAN z Warszawy, 
Edmund Kubasik z Kaliszko- 
wa Kaliskiego, Zygmunt Bo­
rowski z Chodzieży, Edward 
Szymanowski z Krosienka, 
Władysław Bieńkowski — mi­
nister oświaty, Zygmunt No-
wakowski 
Poznaniu, 
wieżowa z

— prof. Uniw. w 
Gertuda Bulsie- 

Poznania.
Następne miejsca zajmuje

woj. 
wiło 
ków

bydgoskie, które wysta­
ło kandydatów — człon-

(fh)

wania naszych wyrobów ekspor towych, przysparzając pań­stwu polskiemu poważnych sum dewizowych. Sprawa reak tywowania koła eksportowe­go była przedmiotem obrad zorganizowanej w dniu 10 bm, specjalnej konferencji.
Projekt organizowania przy 

„Polonii** placówki eksportowej 
spotkał się z dużym zainteresowa­
niem takich instytucji, jak Izba 
Handlu Zagranicznego, Narodowy 
Bank Polski, Ministerstwo Prze­
mysłu Drobnego 1 Rzemiosła, Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Spółdzlel 
czego oraz Izba Rzemieślnicza, któ­
re wysłały na konferencją swoich 
przedstawicieli.

W konferencji wzięli udział: wi­
ceprezes Towarzystwa — Hugon 
Hanke, sekretarz — Stanisław Stec 
oraz byli działacze koła eksporto­
wego, wybitni ekonomiści 1 fachów 
cy w dziedzinie handlu zagranicz­
nego.

Uczestnicy konferencji potwier­
dzali słuszność inicjatywy „Po­
lonii**.Sprawa reaktywowania ko­ła eksportowego jest tym bar­dziej prostsza, że — jak poda­no na konferencji — w róż­nych środowiskach polonij­nych przebywa ok. 100 naszych rodaków — dobrych znawców handlu zagranicznego, prze­szkolonych przed wojną przez „Swiatpol“, którzy chętnie po­wróciliby do swej dawnej pra­cy. Ok. 200 podobnie przeszko­lonych fachowców mamy w kraju.Działalność koła nastawiona byłaby przede wszystkim na zaopatrzenie środowisk polonij nych w takie atrakcyjne dla nich towary, jak wyroby arty styczne przemysłu ludowego, książki, czasopisma, płyty o- raz artykuły spożywcze: chleb żytni, grzyby, kiełbasa, wódki gatunkowe itp.
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Tematem' głównym rozwa­
żań prasy całego świata stała 
się w ubiegłym tygodniu tzw. 
doktryna Eisenhowera, zapo- 
wiadająca rozciągnięcie topły- 

■ wów USA na Bliski Wschód. 
Z wyjątkiem części prasy a- 
merykańskiej spotkała się ona 
wszędzie z ostrą odprawą. Naj 
silniej zareagowała, nie mó­
wiąc już o prasie ZSRR, prasa 
azjatycka, a specjalnie kra­
jów zainteresowanych oraz 
prasa państw neutralnych.

„Oesterreichische 
Volksstlmme“

w doktrynie Eisenhowera wi­
dzi zagrożenie krajów neu­
tralnych i powołuje się na wy 
powiedź premiera Czou En- 
laia, daną amerykańskiemu ra 
dio „Columbia Broadcasting“ :

„Prócz bloku krajów imperial! 
stycznych 1 bloku krajów socjali­
stycznych, mówił Czou En-lai, 
istnieją w Azji i gdzie indziej na 
rodowe niezależne państwa neu­
tralne, którym Eisenhowera dok­
tryna o potrzebie zapełniania 
„próżni” może zagrozić. Zapatry 
wanie, że np. pokojowa i neutral 
na polityka Indii, Burmy, Indone 
zji, Cejlonu, Afganistanu, Kambo 
dży, Laosu, Nepalu, Egiptu, Syrii 
i innych krajów stwarza próżnię 
jest niczym innym, jak tylko wy 
Tazem kolonialnej ideologii.”

Doktryna Eisenhowera zo­
stała zdecydowanie odrzucona 
przez większość krajów na Bli 
skim Wschodzie. Zaniepokoje­
nie. panuje również w Indiach. 
Oficjalne pismo

„Times of India"
podaje wywiad Nehru, który 

„kategorycznie protestuje prze­
ciwko tendencjom rządów nie- 
azjatyckich krajów, rozstrzygania 
o losach państw azjatyckich bez 
uprzedniego porozumienia się z 
tymi krajami”.

Nehru proponuje spotkanie 
na najwyższym szczeblu mę­
żów stanu amerykańskich, ra­
dzieckich i innych krajów dla 
wszechstronnego rozważenia 
zachodnio-azjatyckich proble­
mów.

W Anglii z cierpką pow­
ściągliwością przyjęto doktry­
nę amerykańską. W piśmie

„Tribune"
przywódca lewego skrzydła 
Partii Pracy Bevan pisze:

„Pomoc amerykańska dla Bil­
skiego Wschodu jest nowym sta­
dium zimnej wojny. Gdy Eisen­
hower mówi, że nie miałby nic 
przeciwko temu, aby Anglia i 
Francja działały poza Zgromadze­
niem Narodów Zjednoczonych, 
gdyby były tak silne, nie osądza 
ich amoralnego postępowania, lecz 
jedynie ich słabość.”

Drugim zagadnieniem, któ­
re niepokoi ostatnio europej­
ską prasę zachodnią, jest spra 
wa Niemiec. Liberalny organ 
holenderski

„Neuwe 
Rotterdamsche 

Courant"
pisze:

„Następstwem wstrząsających 
światem wydarzeń w Egipcie i na 
Węgrzech jest odsunięcie sprawy 
Niemiec na plan dalszy, lecz ta 
cisza niepokoi nas bardzo. Zagad 
nienie Niemiec było 1 pozostaje 
nadal dla Europy jako najważniej 
sze. Dopóki Niemcy nie będą zjed 
noczone, pozostanie Niemiecka Re 
publika Federalna nieobliczalnym 
elementem wśród krajów zachod­
nich. Sytuacja obecna przypomina 
położenie Niemiec sprzed II woj­
ny światowej.”

„Manchester 
Guardian"

zastanawia się nad ewentual­
nymi następstwami przyszłych 
wyborów do Bundestagu.

„Jak się zdaje, socjalni demo­
kraci, którzy spodziewają się zdo 
być większość w parlamencie, 
skłaniają się do myśli ogłoszenia 
neutralności Niemiec na wzór Au 
strii i Szwecji. Mają oni nadzieję, 
że wówczas wielkie mocarstwa wy 
cofają swoje siły zbrojne z Nie­
miec, a przynajmniej utworzą zde 
militaryzowane strefy. Porozumie­
nie w tej sprawie stałoby się prze 
słanką do zjednoczenia Niemiec.”

Pismo angielskie kończy 
swoją myśl uwagą:

„Prawdopodobnie socjalni demo
kraci mają rację...' (H. B.)

Nie będzie pobłażania 
dla chuliganów

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
padki bydgoskie i szczecińskie 
— awantury wywołane przez 
chuliganów mogli się prze­
kształcić w prowokacje lub w 
wystąpienia antypaństwowe, 
zdecydowano sięgnąć do ostrzej 
szych środków represji.Na pierwszy plan wysuwają się w tej dziedzinie poczynania proceduralno-prawne. Jak już wiadomo z opublikowanego przed kilku dniami komunika­tu, Rada Państwa wysunęła 
pod adresem organów proku­
ratury szereg postulatów w 
sprawie wzmożenia wałki z 
rozpasaniem chuligaństwa we 
wszelkich jego przejawach.

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, wspólnie z Mini­
sterstwem Sprawiedliwości 1 
innymi zainteresowanymi re­
sortami, opracowało projekt 
dekretu o wprowadzeniu postę­
powania przyspieszonego 1 za­
ostrzeniu sankcji w stosunku

Wokół
usłqpiema 
Edena

PARYŻ (PAP)Korespondent agencji Fran­ce Presse donosi z Kairu, że ca­ła prasa egipska obszernie ko­mentuje dymisję Edena.Dziennik „Al Akhbar” sty/ierdza, że „śmierć” Edena nastąpiła już dwa miesiące te­mu, jednakże „pogrzeb oficjal­ny odbył się dopiero wczoraj”.Dziennik „Al Gumhuria” pi­sze, że „Eden nie ponosi sam tylko odpowiedzialności za ka­tastrofalne konsekwencje swe­go posunięcia. Współwinna jest cała partia konserwatywna... Dziennik podkreśla, że Eden który chciał doprowadzić do upadku prezydenta Nassera, spowodował swój własny upa­dek.”Dziennik „Al Szaab” omawia wypadki w Jemenie oraz ewen tualność zastosowania na Bli­skim Wschodzie doktryny Ei­senhowera. Dziennik podkreś­la, że w Jemenie agresorem są znów wojska angielskie i jeśli doktryna Eisenhowera ma być skuteczna, to powinna spowo­dować uniemożliwienie tej no­wej agresji.
NOWY JORK (PAP)Biały Dom opublikował dnia 9 bm. następujące oświadczenie prezydenta Eisenhowera:„Przed chwilą poinformowa­no mnie o dymisji premiera E- dena. Należy on do moich sta­rych i dobrych przyjaciół. Pod­czas drugiej wojny światowej i w późniejszych latach rzadkie były momenty, w których nie rozpatrywalibyśmy wspólnie zagadnień dotyczących obu na­szych krajów. Zawsze go po­dziwiałem i byłem wobec niego pełen szacunku”.

do sprawców publicznych wy­bryków chuligańskich. Ważną zmianą, którą wprowadza pro­jekt dekretu, jest zasada, że roz patrywaniem spraw chuligań­skich zajmują się wyłącznie są­dy, a nie — jak dotychczas — kolegia orzekające przy prezy­diach rad narodowych. Nie­
wątpliwie skuteczną bronią 
przeciwko sprawcom prze­
stępstw chuligańskich jak rów­
nież przestrogą dla innych bę­
dą proponowane znacznie 
ostrzejsze kary.Zanim jednak dekret wejdzie w życie, potrzebne jest uspraw nienie pracy milicji w szybkim prowadzeniu dochodzeń. W związku z tym, że prokuratura nie może zapewnić na­leżytego nadzoru nad wszystki­mi dochodzeniami, prowadzony mi przez milicję, zarządzenie 
KG MO powołuje przy wszyst­
kich komendach wojewódzkich 
MO specjalne grupy, złożone z 
doświadczonych oficerów śled­
czych, które będą się zajmowa­
ły wyłącznie nadzorem nad mi­
licyjnymi dochodzeniami w 
sprawach chuligańskich.

W ostatnim okresie przy 
wszystkich komendach woje­
wódzkich MO, a także w więk­
szych miastach powstały tak 
zwane grupy operacyjne. Są 
one zorganizowane na wzór 
wojskowy w drużyny, plutony i 
kompanie, przy czym każdy plu 
ton posiada własny samochód. 
Grupy operacyjne posiadają 
ponadto w swoim wyposażeniu 
motocykle, samochody tere­
nowe, środki łączności radio­
wej, chemiczne środki obez­
władniające, jak gazy łzawiące, 
świece dymne itp. oraz pałki, 
Przewiduje się, iż w niedługim 
czasie grupy te otrzymają spe­
cjalne samochody operacyjne 1 
środki techniczne do walki z a- 
wanturnikami, jak na przykład 
armatki wodne. W chwili obec nej członkowie grup operacyj­nych przechodzą przeszkąlenie między innymi w zakresie tak­
tyki walki z awanturnikami, 
chwytów samoobronnych „dżudo" itp.

Eisenhower w sprawie
„otwartych przestworzy"

NOWY JORK (PAP)
10 bm. prezydent Eisenho 

wer wygłosił w Kongresie do-

Min. Bieńkowski 
wśród wyborców

(Ciąg dalszy ze str. 1)W atmosferze szczerej rozmo wy zebrani w auli naukowcy 1 studenci zadawali swemu gościowi wiele pytań. Wśród nich znajdowały się również pytania na temat wydarzeń poznańskich. Minister Bień­kowski powiedział swoim słu­chaczom, że — jego zdaniem — rewolucyjna rola dni czerw­cowych polega na uświadomie­niu wielu czołowym działaczom prawdy o sytuacji politycznej i ekonomicznej, jaka była wtedy w Polsce aktualna.(tyb)

„Jazz Combo 
oł New Yorku 
zagra w Poznaniu

(Inf. wł.)
Do Poznania przyjeżdża 

murzyński zespól jazzowy 
Herman Wilson „Jazz Combo” 
z Nowego Jorku. Zespół ten 
odniósł duży sukces w War­
szawie, a jego solista Teddy 
Cotton, „srebrna trąbka”, zbie 
rai rzęsiste brawa jako nie­
zwykle muzykalny trąbkarz i 
jako śpiewak — naśladowca 
Louisa Armstronga. W Pozna­
niu egzotycznych gości ujrzy­
my 18 i 19 stycznia o godz. 17 
i 20 w hali nr. 9 MTP. Przed­
sprzedaż biletów prowadzą od 
14 stycznia wszystkie placów­
ki „Orbisu”. Miejsca na sali 
będą numerowane.

Mównica okazała się 
zbyteczna

„Wam się spieszy i mnie się 
spieszy. Wobec tego proszę or­
ganizatorów ' o przeniesienie 
mównicy koło drzwi, abym po 
zakończeniu spotkania miał bli 
żej do wyjśdaa — tymi słowy min. Władysław Bieńkowski rozpoczął spotkanie z pracow­nikami rad narodowych i pro kuratury w Sali Marmurowej. Przyczyną tych słów były świe­cące pustkami pierwsze rzędy krzeseł i przepełnione ostatnie rzędy. Wprawdzie mównicy nie przeniesiono, ale min. Bieńków ski przechadzał się środkiem sali między rzędami krzeseł w miejscu, gdzie siedziało najwię cej wyborców. Nie trzeba do­dawać, że zdobył sobie od razu publiczność.Na spotkaniu min. Włady­sław Bieńkowski omówił znaczę nie przełomu październikowego oraz charakterystyczne cechy stalinizmu. W odpowiedziach przeznaczonych dla dyskutan­tów poruszył m. in. zagadnienia odpowiedzialności rządu przed Sejmem, znaczenia nowowybra nego Sejmu i uzdrowienia go­spodarki narodowej. Min. Bień­kowski zaznajomił także zebra nych w skrócie ze swoim życio rysem. Wynikało z niego m. in. że w przyszłości ma zamiar po­wrócić do pracy naukowej.

Jedna z uczestniczek spotkania 
zwróciła się do ministra z prośbą 
o podanie życiorysu. Minister za­
reagował na to z humorem:

„Kobieta Jedna nie wytrzymała 
i zapytała mnie o prywatne se­
krety. Wprawdzie spowiedź od­
bywa się przy udziale dwóch o- 
sób, jednak w telegraficznym skró 
cie powiem wam klika faktów z 
mojego życia.” Swój życiorys za­
kończył słowami: „Tak wygląda 
w skrócie moja fotografia, którą 
dedykuję ciekawej koleżance”.

(V)

roczne orędzie „O stanie pań 
stwa“. Składało się ono z 
dwóch części: w pierwszej — 
prezydent omówił sytuację 
wewnętrzną USA, w drugiej 
przedstawił międzynarodową 
pozycję Stanów Zjednoczo­
nych, charakteryzując obec­
ną sytuację światową.

Obserwatorzy w Waszyng­
tonie zwracają uwagę na o- 
gólny i mało konkretny cha­
rakter pewnych fragmentów 
orędzia dotyczących proble­
mów wewnętrznych oraz pro 
gramu zbrojeniowego USA.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji międzynarodowej i 
mówiąc ogólnikowo o „potęż­
nie uzbrojonych siłach impe­
rialistycznej dyktatury" za­
grażającej w dalszym ciągu 
„bezpieczeństwu i pokojowi 
wolnego świata" Eisenhower 
oświadczył, że „Ameryka sa­
ma jedna i izolowana nie mo 
że zapewnić nawet własnego 
bezpieczeństwa" i że wobec 
tego USA muszą związać się 
ściśle z innymi „obrońcami 
wolności". Eisenhower pod­
kreślił konieczność dalszego 
rozwoju i unowocześnienia sił 
zbrojnych USA. Prezydent wy 
powiedział się również za u- 
mocnieniem systemu paktów 
regionalnych.

Poruszając z kolei problem 
rozbrojenia, Eisenhower po­
nowił swe propozycje w spra 
wie „otwartych przestworzy", 
tj. kontroli z powietrza, zapo 
władając kontynuację wysił­
ków zmierzających do za war 
cia porozumienia w tej spra­
wie. Prezydent dodał, że „ne 
gocjacje w tych sprawach są 
główną częścią starań przed­
siębranych przez USA w celu 
osiągnięcia w erze atomowej 
trwałego pokoju". Eisenho­
wer oświadczył, że „Stany 
Zjednoczone zamierzają przed 
stawić dalsze propozycje w 
tej sprawie".

W zakończeniu Eisenhower 
wezwał Kongres do uchwale­
nia jego planu precyzującego 
wytyczne polityki USA na 
Bliskim Wschodzie.

W Warszawie 
otwarto wystawą 
reprodukcji 
chińskiego malarstwa 
ściennego

WARSZAWA (PAP)10 bm. w Pałacu Kultury i Nauki odbyło się uroczyste ot- warcie wystawy kopii i repro­dukcji malarstwa ściennego z grot Tun-huang, zorganizowa­nej staraniem Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Central­nego Biura Wystaw Artystycz­nych.Na otwarcie przybyli: pre­zes Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicz, minister spraw zagra­nicznych — A. Rapacki oraz minister kultury i sztuki — 
K. Kuryluk, przedstawiciela świata politycznego i kultu­ralnego stolicy.Ze strony chińskiej w ot­warciu wystawy udział wzięli: ambasador Chińskiej Republi­ki Ludowej w Polsce — Wang 
Ping-nan w otoczeniu człon­ków ambasady.
Odolska w krajuW „Życiu Warszawy” ukazał się list Wandy Odolskiej, w któ rym protestuje ona gorąco przeciwko atakowi, jaki w sto­sunku do felietonistki Polskie­go Radia skierowało pismo kul turalno-społeczne „Przemiany” wychodzące w Katowicach. Jak wynika z listu, Wanda Odolska przebywa w kraju i znajduje się najprawdopodobniej w szpitalu. (kr)

Delegat radziecki w ONZ 

potępia próby ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Węgier

DYMISJA EDENA
NOWY JORK (PAP)Na środowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ za brał głos szef delegacji ra­dzieckiej Kuzniecow.Przedstawiciel radziecki zwrócił uwagę na fakt, że o- kreślone koła Stanów Zjedno­czonych kontynuują próby in­gerencji w wewnętrzne spra­wy Węgier i podjudzają elemen ty kontrrewolucyjne prze­ciwko Węgierskiej Republice Ludowej.Szef delegacji radzieckiej omówił obszernie wizytę wi­ceprezydenta Stanów Zjedno­czonych Nixona w Austrii, wy kazując na licznych faktach, że celem tej wizyty było oży­wienie kontrrewolucji na Wę­grzech.Jest rzeczą zupełnie jasną — powiedział szef delegacji ra-

dowej. Obowiązkiem ONZ jest 
udaremnienie tej nowej próby 
wzniecania zimnej wojny oraz 
odrzucenie projektu rezolucji.

Na Węgrzech g

Przywódca rządzącej obecnie w Wielkiej Brytanii partii kon­serwatywnej — Anthony Eden złożył w minioną środę na ręce królowej Elżbiety swą rezyg­nację ze stanowiska premiera. Oficjalny komunikat o przyczy nach ustąpienia Edena moty­wuje fakt jego dymisji wzglę­dami zdrowotnymi. Takie uza­sadnienie dymisji Edena nie jest dla opinii światowej nie­spodzianką. Wieści o niezado­walającym stanie zdrowia pre miera Wielkiej Brytanii nad­chodziły jeszcze jesienią ubieg­łego roku.Znacznie ważniejsze dla opi­nii politycznej świata są jed- nak polityczne — powody ustą­pienia Edena.Ten dziś już 59-letni poli­tyk i mąż stanu, który w dniu 6 kwietnia 1955 roku przejmo­wał tekę premiera Wielkiej Brytanii z rąk Churchilla, nie przypuszczał zapewne, że w o- czach poważnej większości na­rodów świata jego odejście z widowni politycznej zapisze się niesławnym akordem politycz­nym. A za taki niewątpliwie uznać należy awanturniczą po­litykę rządu Edena na Bliskim Wschodzie. Anglo - francuska agresja przeciwko Egiptowi spotkała się ze zdecydowanym odporem ze strony znacznej Większości narodów i ich rzą-

dów. Osłabiła ona jednocześnie pozycję rządu Edena w opinii ludności Wielkiej Brytanii. Są­dzimy, że jednym z powodów ustąpienia Edena jest również ogłoszona niedawno tak zwana „doktryna" Eisenhowera, która niedwuznacznie sugeruje za­jęcie przez Stany Zjednoczone dotychczasowych pozycji Wiel­kiej Brytanii na Bliskim Wscho dzie.Świat spodziewa się, że dy­misja Edena doprowadzi do utworzenia w Wielkiej Bry­tanii takiego rządu, który pro­wadziłby bardziej realistyczną politykę zagraniczną. Szczegól­nie zainteresowane są.w tym kraje Afryki i Azji. Utworze­nie nowego rządu może mieć bowiem duże znaczenie dla po­kojowego rozwiązania proble­mu bliskowschodniego.Przywódca opozycji parla­mentarnej w brytyjskiej Izbie Gnńn .bezpośrednio po otrzy­maniu wiadomości o dymisji E- dena złożył oświadczenie, w którym oznajmił: „jeśli rząd 
był całkowicie utożsamiony z 
polityką zagraniczną, którą pro 
wadził w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy, uważam iż teraz po­
winny odbyć się wybory po­
wszechne tak, aby kraj mógł 
mieć możliwość wybrania no­
wego rządu."

Oświadczenie to sugeruje 
możliwość zwycięstwa Labour

Party w przyszłych wyborach parlamentarnych. Skądinąd zaś wiadomo, że szefowie Partii Pracy niejednokrotnie dawali wyraz swemu niezadowoleniu z powodu prowadzonej przez rząd Edena polityki blisko­wschodniej.W kołach politycznych Wiel­kiej Brytanii przypuszcza się jednak, że konserwatyści nie zdecydują się na rozpi­sanie nowych wyborów przed upływem kadencji Izby Gmin, to jest przed 1959 rokiem. W takim wypadku uważać moż­na, że najpewniejszym kandy­datem na stanowisko premiera Wielkiej Brytanii jest lord taj­nej pieczęci R. Butler. Pod u- wagę brać można również lan­sowane przez brytyjskie koła polityczne kandydatury obec­nego ministra skarbu, a nie­dawnego ministra spraw za­granicznych — H. Macmillana, lub nawet lorda Salisbury.Niezależnie od tego komu królowa Elżbieta powierzy mi­sję utworzenia nowego gabine­tu, śwpt z niecierpliwością o- czekuje programu nowego premiera Wielkiej Brytanii. Od tego bowiem zależy, czy spełnią się nadzieje narodów, które z faktem ustąpienia Edena wią- żą możliwość ustabilizowania sytuacji na Bliskim Wschodzie.
TKACS

dzieckiej że utworzenieprzez Zgromadzenie Ogólne ko misji, której celem jest ingeren cja w wewnętrzne sprawy pań stwa — członka ONZ, stanowi jak najbardziej brutalne po­gwałcenie artykułów 2 i 7 Kar­ty.W zakończeniu szef delega­cji radzieckiej oświadczył, że przyjęcie zgłoszonego z inicja­tywy Stanów Zjednoczonych projektu rezolucji doprowadzi do podważenia prestiżu ONZ i przyczyni się do wykorzystania tej organizacji w interesie kół reakcyjnych pewnych krajów dla oszczerczej kampanii prze­ciwko Węgrom i innym kra­jom socjalistycznym dla za­ostrzenia sytuacji międzynaro-
Nasser przyjął 
ambasadora OSA

KAIR (PAP)Prezydent Egiptu Nasser przyjął w środę ambasadora St. Zjednoczonych w Kairze Ray­monda Hare i odbył z nim 2,5- godzinną rozmowę. W kołach dyplomatycznych sądzi się, że przedhiiotem rozmowy była „doktryna Eisenhowera". Hare odlatuje w sobotę do USA, aby 
poinformować Dullesa o sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

do normy
Wzrasta wydobycie węgla

BUDAPESZT (PAP)
Komunikacja w Budapeszcie po­

prawia się w szybkim tempie. 
Przed kilku dniami uruchomiono 
popularną trasę „6“, zaś w dniu 
10 bm. oddano na nowo do użytku 
linie tramwajowe przebiegające 
przez drugą główną arterię Buda­
pesztu, ulicę Rakoczl.

Obok tych węzłowych osiągnięć 
w odbudowie komunikacji stolicy 
Węgier notowane jest codziennie 
uruchamianie różnych Innych linii 
trolejbusowych, autobusowych 1 
tramwajowych.

W dniu 10 bm. czytelnia polska 
w Budapeszcie podejmowała 30 stu 
dentów i studentek węgierskich 
szkół muzycznych, udających się 
w najbliższych dniach do Łodzi na 
zaproszenie tamtejszego konserwa­
torium na okres 3—4 tygodni.

Wydobycie węgla 9 bm. wyniosło 
44 471 ton. Po raz pierwszy od 23 
października górnicy węgierscy 
przekroczyli plan dzienny. Przewi­
dywana bowiem produkcja węgla 
na środę miała Wynosić 44 420 ton.

Bonn obce zdielegalizować 
partię tanólyjBią 
w Saarze

BONN (PAP)Minister pracy Conrad zako­munikował w Saarbruecken, że rząd „Zagłębia Saary rozpatrzy jak tylko będzie mógł najszyb­ciej" sprawę delegalizacji par­tii komunistycznej w Saarze.Rzecznik bońskiego minister stwa spraw zagranicznych po­twierdził, że minister Schroe­der .wystosował do rządu Saa­ry pismo domagające się roz­ciągnięcia postanowienia Fe­deralnego Trybunału Konsty- tucyjnego na obszar Saary,Sir. 2



Chwileczkę uwagi!NIE MALOWANYPrzypominacie sobie py­tanie postawione w poprzedniej „Chwilce uwa-gi?” Chodziło krótkomówiąc — o to, czy pomię­dzy pojęciem (a przecież • nie tylko o pojęcia chodzi) „władza ludu” a pojęciem „dyktatura proletariatu” istnieje sprzeczność czy też nie.Odpowiedzmy sobie więc od razu: nie.Dyktatura proletariatu to przecież kier own i- c.z a rola klasy robotniczej w stosunku do całego spo­łeczeństwa, zmierzająca do przekształcenia go w mysi zasad socjalizmu naukowe­go. Dyktatura proletariatu nie polega na tym, by wła­dzę w kraju sprawowała tylko klasa robotnicza; jej udział jest jedynie kie-rowniczy decydujący.Trudno sobie zresztą wy­obrazić, by w państwie bu-dającym socjalizm tę kie­rowniczą rolę' mogłaniać inna klasa. Ta, cięż robotnicza jest bardziej postępowa,
speł- prze- naj- rady-kalna, najbardziej rewolu­cyjna.Uproszczone pojmowanie tych spraw, powodujące zwężenie pojęcia dyktatu­ry proletariatu do pojęcia: władza tylko w rękach klasy robotniczej — to nic innego jak grube nieporo­zumienie powodujące w praktyce szkodliwe wypa­czenia, które — jak wiemy z własnych doświadczeń — godzą w najbardziej ży­wotne interesy samej kla­sy robotniczej.Oto dlaczego mówiąc o 

demokracji socjalistycznej 
nie można jednocześnie 
krępować działalności in­
nych stronnictw politycz­
nych. które pragną r ó w- 
n i e ż zbudowania socjaliz 
mu, widząc w nim możli­wie najbardziej sprawiedli­wy ustrój polityczno-eko­nomiczny dla wszystkich pracujących. W tym świe­tle jasne się staje, że za­równo Zjednoczone Stron­nictwo Ludowe jak i Stron nictwo Demokratyczne zna lazły w warunkach por październikowych — i znaj dować będą — możliwość rozwinięcia swej- działalno­ści w oparciu o programo­wą i organizacyjną nieza­leżność dla zbudowania wspólnym wysiłkiem na­rodu socjalizmu w Polsce.Sprawa jednak nie koń­czy się na tym. Niesłuszne 
było bowiem także iden­tyfikowanie partii robotni­
czej z socjalistycznym pań­stwem. Identyfikacja tego rodzaju sprzeczna jest z sa­mym pojęciem dyktatury proletariatu, czyli państwo­wym kierownictwem spo­łeczeństwa przez klasę.Partia i państwo to dwie różne organizacje. Różnice są aż nadto widoczne, by je wyliczać, podobnie jak jasne jest, że między ro­botniczą partią a państwem socjalistycznym nie może być sprzeczności interesów. Tej samej przecież służą sprawie. Stąd też — tylko 
decyzje państwa, jego or­
ganów są powszechnie obo­wiązujące, tylko ono po­
sługiwać się może dla wy­
egzekwowania tych decy­
zji aparatem przemocy, 
niezbędnym, by zabezpie­
czyć budownictwo socjaliz­
mu, jak i po to, by prawo 
— prawem było.

la partii robotniczej niech­by wyrażała się w wysu­waniu na kluczowe stano­wiska najwybitniejszych partyjnych działaczy, boć ich obsada już od organów państwowych, czy od wy­borców (jak w wypadku Sajmu, rad narodowych, za­leży. No i naturalnie w szeroko zakrojonej poli­tycznej kontroli nad działaniem władz państwo­wych — poprzez zebrania partyjne i partyjną prasę, poprzez analizę działalności członków partii pracują­cych w aparacie władzy, poprzez narady, dyskusje 
itd. W tym rozumieniu 
kierownicza rola partii nie 
ma w' sobie nic z admini­
stracyjnych metod, nic z 
zastępowania organów pań 
stwowych, czy nawet wy­
ręczania organizacji spo­
łecznych, masowych, w ich działalności. Warto wspom­nieć przy okazji, że Lenin liczył się z tym, iż mogą być sytuacje, w których partia klasy robotniczej w socjalistycznym państwie może odstąpić od tych za­sad. Ale tenże sam Lenin ostrzegał przed utrwa­laniem wszelkich odstępstw od zasad, zwłaszcza od tych zasad.Czy trzeba w tym miej­scu przypominać, że przed­miotem naszej rozmowy są... sprawy sejmowe? W tym przecież celu starałem się jakoś — z koniecznościzastraszająco zwięźleprzeprowadzić rozumowa-nie na temat: władza lu­du — dyktatura proleta­riatu — kierownicza rola .partii, by powrócić do tego najwyższego organu władzy w naszym kraju.W przedstawionym ro­zumowaniu widzę bowiem 
najistotniejszą, bo zasad­niczą gwarancję, że Sejm który wybierzemy, będzie rzeczywiście nowy, rzeczy­wiście pracujący i rzeczy­wiście posiadający warun­ki pełnienia jego niezwykle odpowiedzialnych funkcji. 
Również dlatego zbliżające 
się wybory nie będą aktem 
formalnym, jak Sejm — 
nie będzie malowany.

Henryk RUDZKI

Fritz Mohringen

A zatem- władzę spra­wuje lud pracujący, dyk­taturę — proletariat. Dyk­tatura proletariatu więc, to coś znacznie więcej niż kierownicza rola partii, choć nie może być trwałej dyktatury proletariatu, trwałej władzy ludu — bez kierowniczej roli partii ro­botniczej.

dyk-

Tak oto dochodzimy do sedna sprawy. Partia poli­
tyczna winna działać środ­
kami politycznego oddzia- ływanla. To stwierdzenie ma znaczenie ogromne. Wobec tego bowiem kie­rownicza rola partii pole­gać może na przedstawia­niu programu działania, który odpowiadając inte­resom i potrzebom podsta­wowych mas społeczeństwa mógłby być przyjęty przez organa państwa za wy­tyczną działania, podobnie jak najistotniejsze decyzje 1 projekty generalnych rozwiązań. Kierownicza ro­

IV ubiegłym miesiącu odby­
ła się w Stuttgarcie (NRF) 
demonstracja młodzieży prze 
ciwko obowiązkowej służbie 
wojskowej. Uczestnicy de- 
monstracii nieśli transpa­
renty i krzyże drewniane., 
symbolizujące wojnę, która 

niesie śmierć.
Fot — CAF

W rozmowie z Janem Izy- 
dorczykiem, wydrukowanej w 
8 numerze „Głosu”, znalazł 
się na skutek przeoczenia błąd 
który odmładza znanego dzia­
łacza politycznego o 6 lat. 
Wydrukowano: „50 lat żyję 
aa święcie”, a powinno być 
— 56 lat żyję na świecie. Za 
to niedopatrzenie przeprasza­
my naszego Kandydata, jak i 
Czytelników.

Bierność + marnotrawstwo
' rJ Obornik wracałem sam późnym, nieoświetlonym pociągiem. Samotność ułatwia rozmyślanie. Popadłem w za­dumę. Myślałem o niedołężnej, a może tylko nieświadomej ma lenkiej spółdzielczej społeczno­ści Obornik. O minionym przed paru godzinami walnym zgromadzeniu pełnym maraz­mu, bierności członków i za­straszenia. O faktach, które sa­me za siebie mówią.
Niech więc mówią fakty

Stan gospodarczy Wlelobranżo-
wej Spółdzielni Prący w oborni­
kach jest katastrofalny. Tylko za 
trzy kwartały ub. roku było 70 000

tytułem różnych kar bankowych 
zapłacono 30 000 zł.Nie wymienię tu już wielu drobniejszych faktów marno- trawstwa, które w sumie sta­nowią dziesiątki tysięcy zło­tych. Słowem, gospodarka w najgorszym wydaniu.Wobec takiego stanu rzeczy wojewódzkie władze spółdziel­czości postawiły kwestię likwi­dacji przedsiębiorstwa. Poleco­no zwołać Nadzwyczajne Wal­ne Zgromadzenie. Członkowie sami mieli zadecydować p swo­im losie; albo rozwiązanie spół­dzielni albo konkretny plan na­prawy gospodarczej.

zł strat, nie licząc remanentów 
wyrobów wadliwie wyprodukowa­
nych, nieściągalnych należności 
itp. Pomimo dotacji władz nad­
rzędnych sięgających 140 000 zł za 
koniec III kwart, spółdzielnia mia­
ła w banku 600 090 zł kredytu prze­
terminowanego. Samych mank za 
rok 1956 i poprzednie jest około 
150 000 zł, czego z braku dowodów 
nie można wyegzekwować. Tylko

„Towary w drodze"Prezesem zarządu spółdzielni jest Kazimierz Gajewy, m i a- n o w a n y (nie wybrany!) dwa lata temu przez tamtejsze „wła dze terenu”. Nie znam ob. Ga- jewego i mogę jego prezesurę ocenić tylko na podstawie fak­tów.To nie jest przypadek, że szu kając źródeł zła zaczynam od prezesa. No. cóż, zasada jedno-
Korespondencja własna API '

JAZZ PODBIJA ŚWIAT
FRANKFURT, w styczniu Nie można powiedzieć, aby frankfurcka Stiftstrasse była jakąś czarodziejską ulicz­ką z baśniowej krainy. Jest to sobie zwyczajna wielkomiej ska ulica, zabudowana nowo­czesnymi domami, wśród któ rych tu i ówdzie przycupnę­ły skromne czynszowe ka­mienice, pamiętające wiek dziewiętnasty. A jednak, gdy się stanie przed jedną z ta­kich starych kamienic, ozna­czoną numerem 8—10, czło­wiek przeciera oczy ze zdu­mienia. Na bramie jej widnie je bowiem ogromny czarny szyld z napisem:
„Storyville House 

of Dixieland“Takie amerykańskie nazwy w samym sercu Frankfurtu? — zdziwicie się zapewne, mili czytelnicy. Poczekajcie co bę­dzie dalej. Otóż kamienica na Stiftstrasse 8 to królestwo'jaz zu. Tam właśnie mieści się lo kal, gdzie grają doskonałe or­kiestry jazzowe, gdzie toczą się namiętne dyskusje na te­mat właściwości i wartości muzyki synkopowanej. Przy­chodzą tam goście różnych na rodowości i ras. Przy mar­murowych stoliczkach, przy ba rze świecącym niklowymi oku ciami, na maleńkim ale zaw­sze zatłoczonym parkiecie, można usłyszeć język angiel-

ty „weteranów jazzu”. Wróż­ki w tej bajce noszą obcisłe pullowery, uwydatniające ich wysmukłe kształty a włosy mają uczesane w „koński ogon”. Królewicze zaś mają zazwyczaj potargane czupry­ny i niezwykłe wąskie spod­nie — „rury”. U progu wita gości elegancki
czarnoskóry pan 
imieniem JoeZ wyszukaną grzecznością prowadzi on ich na miejsce i z równie wyszukaną grzeczno ścią rozdziela tańczące pary, gdy upojone jazzem zaczyna­ją się zachowywać cokolwiek zbyt „baśniowo”. Tak, w Sto- ryville obowiązuje porządek, bikiniarskie maniery są tam nie do pomyślenia. Muzykę jazzową traktuje się w Story- ville poważnie, a kto sobie po zwala na jakieś wybryki, zo-

bią odwiedzać tę krainę rów.Historia Storyville cza-jestkrótka. Poprzedniczką jej by ła „Rokoko-Diele”, mała knaj pa, gdzie przed piętnastu la­ty gromadzili się młodzi arna torzy jazzu, oczywiście
w tajemnicy przed 

hitlerowskimi 
władzamiNatychmiast po zakończeniu wojny, frankfurcka „awan­garda jazzowa” wzięła się ostro do roboty. Utworzonofederację miłośników jazzu,zapraszano „wielkie figury'na v/ieczory taneczne te

staje natychmiast skarconyprzez dostojnego pana Joe, który ze swą nieodłączną fa­jeczką w zębach przechadza się po sali niby od niechce­nia, a w istocie wszystko do­skonale widzi i słyszy.Po kilku godzinach w Story ville jest już szaro od dymuz fajek urywane papierosów. Ale
ski, szwedzki, francuski, miecki, włoski, a nawet ski.Nastrój w Storyville

nie- pol-jestprawdziwie baśniowy. Okna i drzwi zasłonięte są ciężkimi portierami z ciemno-czerwone go aksamitu, pod sufitem is­krzy się wielki kryształowy kandelabr, wokół podium dla orkiestry ustawiono ozdobne donice z palmami i różnymi egzotycznymi krzewami, ze ścian uśmiechają się dobro­tliwie do publiczności opra­wione w złote ramki portrc-

nie
dźwięki be-bopu 

jitterbuga 
czy dixieland milkną ani na chwilę,Kto nie tańczy i nie dysku­tuje nad problemem jazzu, może oglądać filmy obrazują­ce historię muzyki jazzowej i dzieje takich mistrzów jazzu jak Duke Ellington, Louis Armstrong czy Mat King Co­le. Tuż koło baru znajduje się mała salka, gdzie niemal co wieczór wyświetla się ta­kie właśnie filmy.W Storyville bywa nie tyl­ko młodzież. Przychodzą tam również uczeni, nauczyciele, a nawet niektórzy duchowni lu

„wielkie figury” z ochotą przy chodziły. Miłośnicy jazzu nie mieli jednak przez długi czas odpowiedniego lokalu, musieli się gnieździć po różnych piw­nicach. Dopiero od roku „urzę dują” w Storyville, jednakże

osobowego kierownictwa obo­wiązuje i w spółdzielczości. Wprawdzie tłumaczył się on przed zgromadzeniem, że „księ gowość wszystkiemu winna, bo nie sygnalizowała o stratach”, jednak osobiście o słuszności tej tezy prezesa nie jestem prze konany.
Spółdzielnia miała dziewięć nie­

rentownych punktów usługowych. 
Zarząd wiedział o tym od dawna. 
Likwidacja ich jednak nastąpiła 
dopiero w listopadzie ub. roku.Dokumentacja wykonywa­nych usług i produkcji jest nie opracowana lub w ogóle jej nie ma. Może właśnie dlatego, jak i z braku skutecznej kontroli podległych placówek, powsta­
wało u łudzi poczucie bezkar­
ności i anarchii, a zakłady tra­
ciły rentowność, W większości warsztatów stosowano stałe płace niezależnie od wykona­nej pracy.

Np. zakład w Obornikach 
miał często 400 zł obrotu (w 
tym 200 zł materiały), a pensja 
pracownika sięgała 1200 zł. Za­
kupiona w PZGS skóra (zapła­
cono za nią 3.5Q0 zł) nie dotarła 
do magazynu. W księgowości 
figurowała pod niewinną pozy­
cją „towary w drodze”.Dziesiątki nie zafakturowa­nych robót, zmarnowany torf (4 tony) i nie wycechowane ma­teriały nie zamykają listy du­żych i małych „niedopatrzeń” prezesa. To chyba jednak wy­starczy, aby ocenić jego pracę.Ale spójrzmy także krytycz­nie i na załogę.

Tak zwane „fuchy”, „lewe ro 
boty”, w miarę potrzeby z ma­
teriałów spółdzielni były (może 
jeszcze są) na porządku dzien­
nym. Doszło do tego, że jeden 
z członków złożył do Prezy­
dium MRN prywatną, konku­
rencyjną dla spółdzielni ofertę 
na roboty malarskie. Wykony­
wał je narzędziami spółdzielni.Nie wiem, czy to dobrze świadczy o współwłaścicielach gospodarstwa, którzy w obli­czu katastrofy chcą uciekać. Otóż grupa szewców, widząc, jaki jest stan ich przedsiębior­stwa, zamiast radzić nad poprą wą, wystąpiła z propozycją za­łożenia oddzielnej spółdzielni.

Rozłożyli 
bezradnie ręce... W obliczu katastrofalnej sy-

Nie starano się odszukać źró deł zła, nie usiłowano odkryć przyczyni krytycznego stanu przedsiębiorstwa.Właściciele wspólnego go­spodarstwa, którym zdobycze demokracji dały prawdziwy sa morząd, prawo decydowania o swym losie i zarządzania go­spodarstwem, którym państwo w ubiegłym okresie dało po­ważną pomoc finansową, roz­łożyli ręce.
Stało się to wówczas, gdy u- 

zyskali pełną swobodę w y- 
boru swoich władz, 
swobodę dyskusji i 
krytyki. Nie skorzystali z 
tych atrybutów demokracji — 
aby wyplenić zło, aby tym sa­
mym poprawić swój byt i za­
pewnić sobie lepsze zarobki. I 
to jest najbardziej przykre.W interesie członków spół­dzielni, a nie jak dawniej, tyl­ko władzy nadrzędnej, leży sprawa gospodarki przedsię­biorstwem. Jest pewne, że w tym stanie organizacyjnym można jej prorokować żywot najwyżej kilku miesięcy. Tok zebrania i zapadłe na nim de­cyzje nie rokują nadziei na po prawę.Tymczasem spółdzielnia pod właściwym kierownictwem i troskliwą opieką członków ma wszelkie dane po temu, aby być przedsiębiorstwem rozwiń jającym się i rentownym.

Obudźcie się!Ufam ludziom i to skłoniło mnie do postawienia pytania, dlaczego samorząd jest bier­ny? Dlaczego ludzie milczą — gdy dzieje się im krzywda?Głos w dyskusji stwierdził: ludzie boją się mówić. List sprzed paru dni od członka „mówi“ to samo. Z rozmów z niektórymi ludźmi wynikają te same obawy. A więc coś w tym musi być.Samorząd Wielobranżowej Spółdzielni Pracy w Oborni­kach powinien odzyskać god­ność i siłę działania. Kto mu w tym pomoże? Dokonać tego- muszą w pierwszym rzędzie sami członkowie, przy popar­ciu wszystkich władz tereno­wych, którymi kierować musi obiektywizm, rozsądek, dobro ludzi pracy i gospodarki naro­dowej.
mimo tak krótkiego czasuswego istnienia lokal ten stał się już miejscem spotkań mi­łośników muzyki jazzowej z całego świata.
HOTATNIK GOSPODARCZY

PIERWSZE TANKOWCE O NA­
PĘDZIE ATOMOWYM hędą praw­
dopodobnie dziełem inżynierów ja­
pońskich. W firmie Mitsubishi 
przystąpiono niedawno do opraco­
wywania projektów dwóch takich 
tankowców. Większy z nich o (poj. 
47 000 DWT) ma być wyposa­
żony w reaktor atomowy o mocy 
20 000 KM. 12 kg uranu pozwoliłoby
na rejsy statku w 
i pół lat. Drugi statek 
byłby tankowcem 
Przy jego budowie 
można 1500 ton stali.

ciągu dwóch 
(30 000 DWT) 
podwodnym, 
zaoszczędzić 
Nic oznacza

to Jednak wcale, że koszt Jego bu­
dowy będzie niniejszy niż cena 
dotychczas używanych tankowców 
typowych. Przeciwnie, kosztować 
ma dwa razy więcej...

470 TYSIĘCY SAMOCHODÓW 
eksportowały w ubiegłym roku fir­
my Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. W roku 1355 NRF była dru­
gim po Wielkiej Brytanii (4S0 tys.) 
eksporterem samochodów na świę­

tuacji spółdzielczej, jej współ­gospodarze i właściciele mil­czeli. I jeśli w ostatniej części zebrania podniosło się kilka głosów, to znowu nie w naj­ważniejszych sprawach.
cle. USA eksportowały w tym sa­
mym czasie 400 tys., Francja — 
180 tys., a Włochy — 90 tys. samo­
chodów. Warto przypomnieć, że w 
roku 1955 Wielka Brytania znacz­
nie jeszcze wyprzedzała Niemcy 
zachodnie, wywożąc 531 tys. samo­
chodów, podczas gdy eksport NRF 
osiągał 425 tys.

TRANSAFRYKAŃSKI NAFTO- 
CIĄG skróciłby o połowę dodatko­
wy czas, jakiego w porównaniu z 
normalnymi przewozami przez Ka­
nał Sueski wymaga transport mor­
ski wokół Przylądka Dobrej Na­
dziei. Sprawa planu budowy ta­
kiego rurociągu, który przebiegał­
by wyłącznie przez kraje należące 
do Brytyjskiej Wspólnoty jest 
obecnie nieoficjalnie omawiana na 
konferencjach między przedstawi­
cielami brytyjskiego ministerstwa 
paliw, spółek naftowych i domów 
bankowych, mających interesy w 
Afryce. Budowa naftociągu, który 
łączyłby Mtwara w Afryce Wschód 
niej z Walvls Bay na zachodnim 
wybrzeżu (około 3200 km) trwałaby 
prawdopodobnie 4—5 Jat.

Zbigniew MIKA

Na tym można 
zarobić

(Inf. wl.)
Ostatnio wprowadzone zo­

stały udogodnienia dla zakła 
dów podejmujących uboczną 
produkcję materiałów budów 
lanych. Zakłady te mają pra 
wo sprzedawać wyprodukowa 
ne przez siebie materiały po 
cenach ustalonych przez 
wojewódzkie rady narodowe 
i swobodnie dysponować 
osiągniętym z tego ty­
tułu zyskiem. Zysk ten nie 
będzie zaliczany do funduszu 
zakładowego. Ponadto, jeśli 
zakłady przemysłu materia­
łów budowlanych pode j mą 
produkcję nie ujętych w pla­
nie materiałów (np. cegielnie 
— produkcję dachówek) — 
będzie to traktowane jako 
produkcja uboczna z przysłu 
gającymi jej uprawnieniami. 
Na cele ubocznej produkcji
materiałów budowlanych
przewidziano sa kredyty ban 
kowe K Rzcm )



NASZE POSTULATY ...i ZAMIERZENIA KANDYDATÓW
Sejm powinien zająć się przede wszystkim spra­

wami gospodarczymi, żeby można wyjść ja« naj­
prędzej z obecnego krytycznego położenia. Wytwo­
rzenie odpowiedniej masy towarowej wzbogaci nasz 
kraj, umożliwi podniesienie zarobków. Nader pil­
ne są sprawy budownictwa mieszkaniowego, a prze­
de wszystkim domków jednorodzinnych z tanich pre 
fabrykatów na dogodnych długoterminowych kre­
dytach.

L. S. z pow. ostrowskiego

Sejm powinien rozważnie pokierować sprawą zwal­
niania pracowników i zatrudniania bezrobotnych, 
aby nie narzucać ludziom warunków nie do znie­
sienia/pracy nad siły.

Mgr T. M. — Poznaii

Na pewno będę wyrazicielką myśli wielu kobiet 
w Polsce, jeżeli powiem, że Sejm winien jak naj­
szybciej zająć się problemem kobiet i matek pra­
cujących. Trudno wyliczać wszystkie dobrodziej­
stwa, jakie widzę w powrocie matek do domów. 
Dziecko otoczone wreszcie należytą opieką wyrastać 
będzie na uczciwego obywatela, zniknie chuligań­
stwo, polepszy się stan zdrowia dzieci i matek.

ZOFIA BUDZYŃSKA 
Poznań, ul. Goleszowska 32 

ł
Chodzi mi o jedno, bardzo ważne, zagadnienie. 

Uważam, że dawny podział administracyjny na 
gminy — był dobry i sprawiedliwy. Okazuje się, 
że „zbliżenie" władzy do chłopa w praktyce nie 
zdaje egzaminu. Oto konkretny przykład: Na tere­
nie, w którym pracuję, należało przed 1955 r. do 
gminy 17 wsi. Zatrudnionych urzędników było 9 
plus woźny. A obecnie? Gmina została podzielona 
na 3 gromady i pracuje tam 15 urzędników i 3 woź­
nych; aparat administracyjny powiększył się pra­
wie dwa razy...

A chłopi w gromadzie tej — ze wszystkim: ze 
świnią, z bolącym zębem, chorym dzieckiem, z ja­
kąś „grub^tą" sprawą — muszą jechać i tak do 
„dawniejszej" siedziby gminy.

B. J.
Baranowice, pow. Milicz, woj. wrocławskie

Sejm powinien dążyć do anulowania różnych prze­
pisów prawnych wydanych w ubiegłych latach z po­
gwałceniem zasady praworządności i godzących w 
interesy obywateli, w ich wolność i Konstytucją za­
gwarantowane prawa.

Pośród tych przepisów prawdziwym „rodzynkiem" 
jest uchwala Rady Ministrów’ o ograniczeniach mel­
dunkowych w niektórych miastach, np. w Pozna­
niu. Zły to lekarz, który zwalcza tylko skutki 
choroby, nie starając się usunąć jej przyczyn.

mgr MACIEJ HOFFMANN 
Polskawieś nr 12, pow. poznański

...Nowy Sejm powinien zająć się ustaleniem wyż­
szych rent dla inwalidów wojennych, wojskowych 
jak również dla rencistów', których jedynym źró­
dłem utrzymania jest renta. Obecne nawet z dodat­
kiem specjalnym są bardzo niskie.

ZENON GORYNIAK 
Kobylin, pow. Krotoszyn

Należałoby uchylić dotychczasowy fikcyjny prze­
pis konstytucyjny o wybieralności sędziów. Wybór 
musiałby nastąpić na określoną kadencję i sędzia 
•z wyboru byłby zależny od głosu wyborców. A bez 
nieusuwalnych sędziów i bez niezawisłego sądu nie 
może być praworządność. Z sądownictwem wiąże 
się przewidziany konstytucyjnie udział ławników 
w wymiarze sprawiedliwości. Po większej części 
funkcje ławników ograniczają się do roli statystów. 
Z tego powodu uzasadnione są wołania o zastą­
pienie ławników ludowych prawnikami lu­
dowymi.

AdW. J. WENCEL-MICHALSKI 
Człuchów, woj. koszalińskie

Do pilnych zadań Sejmu zaliczyłbym takie spra­
wy, jak stopniowe ograniczanie nadmiernie rozbu­
dowanej administracji gospodarczej, usprawnienie 
działalności handlu uspołecznionego, ułatwienie roz­
woju różnych gałęzi rzemiosła i kształcenie nowych 
kadr rzemieślniczych, rozszerzenie przemysłu moto- 
ry^Ucyjnego, wytyczenie racjonalnych planów pod­
niesienia gospodarczego poziomu Ziem Zachodnich 
oraz ukształtowanie poprawniejszej sytuacji spo­
łecznej ludności miejscowej. Nie powinna doznawać 
dłuższej zwłoki sytuacja naszego szkolnictwa wszyst 
kich szczebli. Dodam jeszcze, że sprawa ewentualne­
go skrócenia służby wojskowej wydaje się również 
bardzo ważną.

L. STECKI
Poznań, ul. Kanałowa

Troską posłów woj. poznańskiego powinna być solidarna współpraca z obywatelami, aby nie dopuścić do nowych wypadków czerw­cowych.
Osieczna, pow.

B. KAŻMIERSKA
Krosno n. Odrą, woj. zielonogórskieSzczelna troską posłów województwa poznańskie powinno być podniesienie rol­

nictwa i przemysłu rolnego w województwie poznańskim do tego stopnia, aby Wielko­polska stała się znów spichlerzem kraju.
A. NOWAK

KaliszOdbudować musimy upadające rzemiosło. Jak? Zachęcić naszą młodzież do fizycznej pracy, bo do dziś ma ona do niej wstręt (do­tyczy to także zwalnianych sił biurowych). Udostępnić rzemiosłu lokale (zamienione np. na biura, magazyny, magle). Dać kredyty na 5 lat, materiały i udostępnić urządzenia. Wprowadzić ulgi dla mistrzów szkolących uczni. Świadczenia obniżyć i zrównać (rze­miosło) ze światem pracy.
JÓZEFIAK

' Poznań, ulica GłównaUważam, że m. in. ważnymi sprawami trzeba zająć się sprawą podziału fizycznego ziemi spadkowej. W tej kwestii nie ma żad­nego zarządzenia i sprawy te ciągle stoją na martwym punkcie.
TOMASZ LEWANDOWICZ

Poznań, ul. Gen. Sikorskiego 6. m. 13Przyszły Sejm powinien najpierw postarać się o zerwanie „łańcuchowego handlu” (te wszystkie centrale, nadcentrale i podcen- trale). Przyszły Sejm powinien zatroszczyć się o nasze drogi — powiatowe, gromadzkie i wiejskie, a przede wszystkim o drogi polne, prowadzące od wioski do wioski.
JÓZEF MANCZAK 

Głuchowo, powiat poznański...przedstawiam swoje dezyderaty w stosun­ku do przyszłego Sejmu: 1) Zniesienie po­datku od uposażenia; 2. Uregulowanie sto­sunków lokatorów z właścicielami droonych nieruchomości, ponieważ właściciele nie mo­gą przeprowadzać konserwacji budynków’, a sami są pracującymi a nie kapitalistami.
JÓZEF LENKIEWICZ

Poznań, ulica Grodziska nr 19, in. 3

Jak powinna wyglądać łączność posłów z wybor­
cami? Przez odczyty przed mikrofonem radia^za 
uprzednim powiadomieniem w komunikatach i ewtl. 
przez zebrania w większych ośrodkach. Również za 
pomocą ankiet w prasie — jak niniejsza.

FRANCISZEK LISIEWICZ 
Sulechów, ul. Żwirki - Wigury la 

woj. zielonogórskie

Posłowie winni przed swoimi wyborcami zdawać 
sprawozdanie: ze swej działalności na forum Sejmu 
i z tego, w jakiej mierze zdołali forsować postulaty 
swych wyborców. Posłowie winni podzielić sobie 
swój okręg w ten sposób, żeby *przed każdą sesją 
sejmowa mieszkańcy mieli możność z nimi poroz­
mawiać i podawać swoje życzenia. Poseł bez tej 
ścisłej łączności z wyborcami nie jest posłem, nie 
jest przedstawicielem swych wyborców, reprezen­
tuje nie forum sejmowe, tylko swoją osobę i wyraża 
tylko swoje osobiste zapatrywania.

LEONARD SOSNA 
wieś Moszczanka, koło Raszkowa

...Nie ma potrzeby wyliczać spraw czy proble­
mów, które są poruszane pr^ez kandydatów w ich 
przędwyborczych wystąpieniach. Dotyczą one spraw 
naszej polityki wewnętrznej w najszerszym ujęciu, 
natomiast dotychczas całkowicie pomijają zagad­
nienia polityki zagranicznej. Ta 
jednostronność zainteresowań przyszłych posłów 
jęąt cokolwiek niepokojąca.

KONSTANTY SYREWICZ 
Poznań, ul. Młyńska 2.

Posłowie winni od czasu do czasu odwiedzać choć­
by większe osiedla i ze społeczeństwem omawiać po­
trzeby i postulaty. Na Ziemiach Odzyskanych win­
ni posłowie organizować z miejscowymi mieszkań­
cami różne pogadanki i odczyty o historii Polski. 
Znajdujemy obywateli, którzy szanują polskość, ale 
ją mało znają i nawet słabó mówią po polsku. Lud­
ność winna na zebraniach otrzymać przeproszenie 
za wybryki i poszkodowanie w ostatnich latach 
przez mało świadomych obywateli.

WŁADYSŁAW KIONA 
Otorowo, pow. Szamotuły

Macie przed sobą pokłosie dwu ankiet, zorganizowanych 
grudniu. Nie przypadkiem mowa, o pokłosiu, 

nierównie większy i jedynie kłopoty z miejscem stają na
wszystkich, naprawdę interesujących listów.

Przy pomnijmy, dla porządku, tematykę ankiet. 1 a dla Czytelników zawierała py
) tania dotyczące problemów, którymi zająć się ma nowy Sejm, co powinno stać się 
i przedmiotem szczególnej troski posłów Wielkopolski < jak- należałoby umocnię ich wię^. 
ś z wyborcami Kandydaci na posłów wypowiedzieli się zaś na następujące tematy: rola

przyszłego Sejmu, zagadnienia najpilniejsze do rozstrzygnięcia i jak sobie wyobrażają 
reprezentowanie interesów Wielkopolski.

/V Dziękujemy Czytelnikom i kandydatom na po­
słów (którzy, mamy nadzieję, są również naszymi 
Czytelnikami!) za wzięcie udziału w naszych an­
kietach. Również tym, których listów, z uwagi na 
brak miejsca, wydrukować nie mogliśmy. Czy i o 
ile wspólne nasze dzieło się przydało — o tym po­
mówimy za 4 lata... Przy następnych wyborach.

Sejm powinien przede wszystkim stworzyć kon­
stytucyjne środki, gwarantujące mu możliwość 
pełnego wykonywania funkcji. Do nowego Sejmu 
należeć będzie, moim zdaniem, wprowadzenie re­
wizji i zmian w niektórych punktach Konstytucji, 
które były sformułowane zbyt ogólnikowo.

Mój osobisty współudział w pracach Sejmu, gdy­
bym został wybrany, widzę w poświęceniu całego 
mojego czasu dla zadań poselskich, by poznać do­
kładnie potrzeby wyborców.

WINCENTY WITTEK 
rzemieślnik, 

kandydat na posła z okręgu Gniezno 
...Uważam, że należy: prawo dekretowania przez 

Radę Państwa ograniczyć do wypadków wyjątko­
wych; powołać Najwyższą Izbę Kontroli; wprowa­
dzić możliwie często informowanie Sejmu o bieżą­
cych pracach rządu.

Jeśli chodzi o mój ewentualny przyszły udział w 
pracach Sejmu, to uważam, że winienem robić, wszy­
stko, by' nie dopuścić do tego, aby ktokolwiek i kie­
dykolwiek chciał właściwą rolę Sejmu i jego znacze­
nie ograniczyć.

EUGENIUSZ MINISZEWSKI 
nauczyciel 

kandydat na posła z okręgu Kalisz
Przy wysokich kwalifikacjach fachowych i walo­

rach charakteru posłów Sejm winien odegrać twór­
czą rolę nad polepszeniem warunków życiowych 
obywateli. Posła winna cechować wielka wrażli­
wość na krzywdę ludzką, bojowość w walce o usu­
nięcie przyczyn zła, bezwzględna odwaga obnażania 
krzywd ludzkich.

GERTRUDA BULSIEWICZOWA 
nauczycielka 

kandydatka na posłankę z okręgu Poznań

Jestem przeciwnikiem, by Rada Państwa miała 
nieograniczone prawa wydawania dekretów z mo­
cą ustawy. Część zła, jaka się u nas w ostatnich 
czasach rozpanoszyła, miała swe źródło w pomniej­
szaniu roli Sejmu. Byłbym więc w Sejmie repre­
zentantem poglądu, by dokonać rewizji Konstytucji 
dla wzmocnienia roli Sejmu.

WŁADYSŁAW MIKA 
agronom 

kandydat na posła z okręgu Gniezno

Społeczeństwo jest zainteresowane w takiej dzia­
łalności przyszłego Sejmu, która będzie odzwier­
ciedlała rzeczywiste potrzeby i postulaty społeczeń­
stwa, a nie bilansowała jedynie skutki i następstwa 
własnej bierności parlamentarnej. «

Jako rzemieślnik zamierzam oczywiście współ­
uczestniczyć w pracach Sejmu, związanych z akty­
wizacją drobnej wytwórczości, opowiadając się za 
koniecznością szerokiego jej ujmowania od strony 

I zabezpieczenia potrzebnych warunków i środków 
rozwoju. WACŁAW KIELCZE WSKI

rzemieślnik
kandydat na posła z okręgu Poznań

Jeśli wyborcy naszego okręgu w dniu wyborów 
poprą moją kandydaturę, to pragnę ich zapewnić, 
że w tym nowym Sejmie zrobię wszystko, aby ich 
słuszne postulaty znalazły tam pełne odzwierciedle­
nie i poparcie.

Jako kandydat na posła wiem o tym, że oprócz 
spraw swego terenu musialbym umiejętnie i kon­
kretnie reprezentować interesy ogólnokrajowe. W 
tym wypadku będę walczył o pełną realizację pro­
gramu Frontu Jedności Narodu.

STANISŁAW HUDAK 
działacz społeczny 

kandydat na posła z okręgu Gniezno

...Źródłem błędów minionego okresu była nie zasada planowania, ale sposób w jaki planowano produkcję. Celem produkcji winno być dostarczenie społeczeństwu towa­rów potrzebnych, a nie wykonywanie planów ilościowych. O dobrobycie mas nie może być mowy, dopóki nie zostanie rozwiązana kwe­stia mieszkaniowa. Z bliskich i znanych mi dobrze bolączek kolejnictwa wymienię jako najpilniejsze zagadnienie uzdrowienia syste­mu płac. W szczególności chodzi o zniesie­nie tzw. widełkowego systemu płac i przy­wrócenie grup uposażeniowych.
DR ZYGMUNT GONCERZEWICZ — prawnik 

kandydat na posła z okręgu PoznańTrzeba pospieszyć z pomocą całemu rol­nictwu. Potrzeba dobrych maszyn, materia­łów’ budowlanych, nawozów sztucznych, spra­wiedliwej klasyfikacji ziemi, uregulowania spraw własnościowych, kredytów, popiera­nia rzemiosła i przemysłu terenowego itd. Ściśle z tym związana jest sprawa zainte-
przez naszą redakcję w 

bowiem plon ankiet jest 
przeszkodzie przytoczeniu 

resowania wsią młodzieży chłopskiej, aby ona na wsi widziała korzystne możliwości egzystencji.
STANISŁAW GAWRYCH — nauczyciel 
kandydat na posła z okręgu GnieznoSejm winien w pierwszym rzędzie opra­cować program rozwoju naszej gospodarki rolnej. Rozwiązać kwestię budownictwa mieszkaniowego. W pełni zagospodarować Ziemie Odzyskane.

STANISŁAW KRÓLIKOWSKI — robotnik 
kandydat na posła z okręgu Piła...Zapewnienie intensywnego rozwoju prze­mysłu lekkiego i rzemiosła, rozwój życia gospodarczego mniejszych miast, stworzenie właściwych bodźców’ materialnych w celu zainteresowania podniesieniem produkcji każdego człowieka pracy, pełne wprowadze­nie w życie zasady: właściwy człowiek na każdym stanowisku, zwiększenie zasiłków rodzinnych.

HENRYK SZAROWSKI — handlowiec 
kandydat na posła z okręgu SzamotułyWychowanie młodego pokolenia oraz pro­blemy pedagogiczne. Wydaje mi się, że jeśli chodzi o zagadnienia wychowania — to tu najwięcej popełniliśmy błędów w minionym okresie. Przekreślenie wszystkiego starego jako złego odnosiło wręcz niedobry skutek (sprawa harcerstwa). Również w dziedzinie nauczania i przekazywania wiedzy winna na­stąpić zmiana. Przekazywanie wiedzy było często pobieżne, a opanowanie jej zbyt płyt­kie.
MARIA THIEDOWA — nauczycielka 

kandydatka na posłankę z okręgu GnieznoZaliczam tu sprawy samorządu robotnicze­go i rolniczego. Samorząd robotniczy pozwoli nam uzdrowić produkcję przemysłową i han­del, a samorząd rolniczy niewątpliwie przy­czyni się do zwiększenia ilościowego i pod­niesienia pod względem jakości wytwórczości rolnej. Wydaje mi się, że dobrą formą sa­morządu rolniczego byłby związek rolników, mający swoje ogniwa środowiskowe, powia­towe i wojewódzkie.
KAZIMIERZ MAJ — działacz NK ZSL 
kandydat na posła z okręgu Jarocin

Dotychczas miałem możność sprawami Wielko* 
polski zajmować się tylko od strony popierania 
rozwoju życia naukowego. Wyrazem tego jest mię­
dzy innymi choćby fakt, że jestem od dawna człon­
kiem Instytutu Zachodniego w Poznaniu. Gdyby 
obecnie przypadł mi zaszczyt reprezentowania 
Wielkopolski w Sejmie, moje zainteresowania 
sprawami tej dzielnicy muszą się poważnie roz­
szerzyć. PROF. HENRYK JABŁOŃSKI

kandydat na posła z okręgu Ostrów
Posłowie muszą się radzić mas. Uważam, że pod* 

stawą działania Sejmu są prace komisji. Słusznym 
wydaje mi się, żeby część naszych posłów, szcze­
gólnie specjalistów w danych dziedzinach, była 
urlopowana.

INSP. STANISŁAW MĄDROSZYK 
kandydat na posła z okręgu Leszno

Zostając posłem Ziemi Poznańskiej i mając na 
uwadze jej rolę, za jedno ze szczególnych zadań 
uważałbym podniesienie rangi naszego wojewódz­
twa, przez odpowiednią ze strony państwa polity­
kę inwestycyjną i finansową, oraz odpowiedni 
stosunek do ludności naszego województwa zna­
nej z pracowitości i gospodarności.

DYR. STANISŁAW BINEK 
kandydat na posła z okręgu Piła

Moim zdaniem winno się dążyć do szybkiego 
rozwoju przemysłu przede wszystkim służącego 
rolnictwu, dla stworzenia szerokiego wachlarza 
surowców, a w oparciu o te ostatnie rozwinąć 
przemysł przetwórczy. W oparciu o zwiększającą 
się kulturę rolną dążyć do intensywnej gospodarki 
rolnej.

INŻ. TADEUSZ BĘC 
kandydat na posła z okręgu Szamotuły

Przywrócenie właściwego znaczenia Wielkopol- 
sce byłoby jednym z moich zadań. Wielkopolska, 
a w szczególności Poznań, dostarcza znacznego 
wkładu do dochodu narodowego i akumulacji, na­
tomiast ze strony państwa otrzymuje niepropor­
cjonalnie niską pomoc.

Sprawy mieszkaniowe, szkolnictwa, uniwersytetu, 
hoteli, szpitalnictwa itp. przedstawiają się znacz­
nie gorzej niż dawniej. Międzynarodowe Targi Po­
znańskie przestały być przedsiębiorstwem miejskim 
i są zarządzane w Warszawie. Poprawa mogłaby 
nastąpić przez wprowadzenie dobrze pomyślanej 
decentralizacji w niektórych dziedzinach życia 
gospodarczego.

Dr ZYGMUNT NOWAKOWSKI — prof. UAM 
kandydat na posła z okręgu Poznań

Czułbym się uprawnionym do zabrania głosu dla 
spowodowania wyrównania różnic pomiędzy daw­
niejszym Poznańskiem a przyłączonymi admini­
stracyjnie od roku 1938 do tegoż województwa po* 
A jatami wschodnimi: Konin, Słupca, Koło, Kalisz 
i Tulek. STANISŁAW POMOCKA — rolnik

, kandydat na posła z okręgu Konin

Wydaje mi się słusznym proporcjonalne roz­
mieszczenie/ sił wytwórczych, także na terenie Po­
znańskiego, ze szczególnym uwzględnieniem po­
wiatu, jakim jest Trzcianka i miasto Piła. Stwo­
rzenie z Piły ośrodka przemysłowego i kultural­
nego Wielkopolski — jest zagadnieniem dużej 
wagi. ' /

CZESŁAW HUDOW1CZ — handlowiec
kandydat na posła z okręgu Piła



ObwieszczeniaW myśl § 43 rozporządzenia Ministra Finan­sów z dnia 11 stycznia 1951 r. Dz. U. RP. nr 5, poz. 43 oraz rozporządzenia z dnia 7 paździer­nika 1952 r. Dz. U. RP nr 42, poz. 292 właści­ciele (współwłaściciele, właściciele czasowi), posiadacze, dzierżawcy i użytkownicy nieru­chomości lub ustanowieni administratorzy do­mów obowiązani są sporządzić corocznie według stanu z dnia 31 grudnia roku ubiegłego, na prze­pisanych wzorach — wykazy nieruchomości (w podwójnym wykonaniu) i wykazy osób zamie­szkałych w nieruchomości. Wymagane wyka­zy winny być złożone przez zainteresowane o- soby w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 stycznia 1957 r. Powyższe obowiązuje również osoby, będące w posiadaniu gruntów niezabu­dowanych, np. parcel, ogrodów, placów prze­mysłowych itp. oraz osoby, dzierżawiące nie­ruchomości od jednostek budżetowych lub uspo­łecznionych, np. dzierżawców gruntów, stano­wiących własność rad narodowych, przedsię­biorstw państwowych itp.Sporządzić należy wówczas tylko wykaz nie­ruchomości, podając ogólną powierzchnię grun­tu w m3 i sposób jego użytkowania. Potrzebne wykazy należy podjąć w Oddziałach Finanso­wych poszczególnych Dzielnicowych Rad Naro­dowych i to:■ Stare Miasto (Śródmieście, Winogrady i Na­ramowice) ul. Libelta 16/20, pokój nr 119.

tUw^aa Hodowcy!
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'* 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25, telefon 651-39

nOKOHUJE SKOPI! SUROWCA
Mtiiiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiimiiiiiiitiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiilittiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiitii

SKUP

SKUP

SKUP
SKUP

w następujących punktach:
SKÓR surowych różnego rodzaju — M. Garbary 1 tel. 42-34 ; Dąbrów 
skiego 75, tel. 517.34.

WEŁNY OWCZEJ, ANS0RT I WŁOSIA — Głogowska 16. tel. 626-66 i 
Dąbrowskiego 1 tel, 34-37.

WOSKU i MIODU — Dąbrowskiego 53 tel. 47-18.
PIERZA, DROBIU I JAJ — Dzierżyńskiego 70, tel. 658-58.

Za dostarczone sarowca płacimy korzystne ceny.
K126

Nowe Miasto (prawy brzeg Warty) ul.Zagórze 15, I piętro, pokój nr 8.Grunwald —- (Łazarz, Górczyn i Junikowo) ul. Wyspiańskiego 10, parter, pokój nr 5.Jeżyce — (Winiary, Sołacz, Golęcin, Krzyżow- niki, Psarskie, Strzeszyn, Smochowice) ul. Dą­browskiego 83/85, parter, pokój nr 5.Wilda — (Dębina, Dębiec i Świerczewo) ul. Libelta 16/20, II ptr., pokój 240.i należycie wypełnione zwrócić w zakreślonym terminie w Oddziałach Finansowych jak wyżej podano. Osoby obowiązane do wypełnienia karty ewidencyjnej zwrócą kartę wypełnioną osobie doręczającej w terminie 3 dni od daty doręczenia. Właściciele nieruchomości, posia­dacze, użytkownicy i dzierżawcy nieruchomo­ści lub ustanowieni administratorzy domów do­starczą otrzymane karty ewidencyjne jedno­cześnie z wykazami nieruchomości, wykazami osób zamieszkałych w nieruchomości właści­wym Oddz. Finansowym. Zwraca się uwagę na „Pouczenie1* zawarte na ostatniej stronie wy­kazu nieruchomości a w szczególności ostatni wiersz odnoszący się do osób posiadających psy. Nieuczynienie zadość wezwaniu w termi­nie zakreślonym podlega karze pieniężnej po­rządkowej do 1 500 zł na podstawie art. 43 i 142z prawa karnego skarbowego Dz. U. RP nr 32,poz. 140/1947 r. i nr 116/1950 r. K95
Pracownicy poszukiwani

Planistę-kę o wysokich kwalifikacjach przyj- miemy. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie Spół­
dzielni Wyrobów Metalowych „Pokój** w Pozna-
ni u, ul. Łacina 6 (Rataje), KUO
Kierownika odlewni, odlewników i robotników na metale kolorowe zatrudni zaraz Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Produkcji i Remontów 
Wodomierzy w Poznaniu, ul. Grobla 10. Wyna­grodzenie wg stawek przemysłu maszynowego. K112
Szewca dobrego fachowca przyjmie Wojewódz­
ki Zarząd Łączności, Sekcja Zaopatrzenia Ro­botniczego. Zgłoszenia: Warsztat szewski, Po-
znań, ul. Matejki 52. K119Drukarz - maszynista na roboty kolorowe ze znajomością remontów maszyn potrzebny za­raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K128.Murarzy, dekarzy, cieśli, zdunów zatrudni z dniem 1. 2. br. Zespół PGR Bytyń, pow. Sza­motuły. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­go dla budownictwa. Codzienny dowóz do miej­sca pracy i powrót zapewniony. Stołówka na miejscu. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrek­cja Zespołu PGR Bytyń, tel. Kaźmierz k. Po-znania 8, poczta Bytyń. K135

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej ukocha­
nej żony, naszej jedynej mamusi teściowej i babci, 
ŚP.

Heleny Szukaiskiej
odprawiona zostanie msza św. w Kolegiacie Farnej w 
niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 10.

0 tym zawiadamia 
1045g straph.ia rodzina

Dnia 10 stycznia 1957 zmarł po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż. nasz kochany ojciec, brat, «eść i dziadek, 
śp.

Wojciech Kowalski
emeryt PKP 

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę. 12 bm. o go­

dzinie. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego^Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań Kilińskiego 1/2. 1078g

Rejonowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Motoryzacyjnych

w Poznaniu, przy ul. Sytkowskiej 43

zawiadamia, że

z dniem 15 stycznia 1957 r.
PRZENOSI SWOJE

MAGAZYNY
i Punkt Sprzedaży Detalicznej

UWAGA!

Żwir i piasek 
pierwszej jakości 

polecamy 
przedsiębiorstwom budo­
wlanym. spółdzielczym 
drogowym oraz budują­
cym się prywatnie z żwi­
rowni w Starolęce po ce­
nach bardzo przystępnych. 
Zamówienia: K. Tomko- 
wiak i Ska. Poznań. So­
jowa 3, względnie w żwi-
równi. 723g

Zakupimy
2 CIĘŻKIE MASZYNY 

krawieckie nożne. 
Spółdz. Inwalidów Słuch. 
„JEDNOŚĆ" w Poznaniu, 
ul. S. Engla 9, w podwórzu

K130

Praca
Bieliźnfarka. specjalistka na 
męskie koszule potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Cegłowski, 
Poznań, Kasprzaka 48. 276g

Szukam gosposi samodzielnej, 
.chętnie starszej. (Centralne 
ogrzewanie parter pokoik 
służbowy.) Poznań. ' Botanicz­
na lo m. 2 po godz. 17.
___________  _______  764g
Przyjmę pracę kierownika ma 
sarni, posiadam dyplom mi­
strzowski oraz 8 lat prakty. 
ki. Oferty kierować: Pośled- 
mk Poznań. Osiedle Warsza?/ 
skie. Działki Wolność 215.
___ _________  10874p
Szwajcar oraz robotnik rol­
ny. ewentualnie z rodzinami 
potrzebni zaraz. Urban. Wil­
kowice. pow. Leszno.

10876p
Piekarz - cukiernik, dobry fa. 
chowiec potrzebny zaraz — 
mieszkanie zapewnione. Ma­
ria Jarych, Świdwin, pow. 
Świdwin. Obrońców Stalin­
gradu 44.1088 Ip
Krawcowa - krojczynl. specja. 
listka na koszule wierzchnie 
potrzebna ewentualnie do­
rywczo. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
575g.

Starsza. dochodząca gosposia 
potrzebna. Poznań Sienklewi. 
cza 8 m. 4 od godz. 17.
______________ 581g
Mistrz ślusarski przylmie do­
datkową pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 590g.
Uczeń krawiecki potrzebny za­
raz. Poznań, 27 Grudnia 7 m.
3. 604g
Stenotyplstka biegła szuka 
pracy. Stefania Bełwon. Po­
znań Ratajczaka 48 m 35. 
_______________________605g

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza Szczurkówna.
Poznań Marcinkowskiego 2a,
parter. 25246g
Kursy pisania na maszynach
organizuje 
Stenografów 
PRL Poznań

Stowarzyszenie 
» Maszynistek 

ul. Chełmoń-
skiego 7 tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzysta- 
ią ze zniżek kolejowych.

246g
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza: Szczurkówna, 
Poznań Marcinkowskiego 2a,
parter. 51g
Tańców towarzyskich uczę.
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

362g

Ordynatorowi Oddziału Neurochirurgii Szpitala im. 
Święcickiego Prof. Dr. Hieronimowi Powiertowskłemu 
oraz Dr. Dr. Tokarzowi, Kukli, Łepkowsk'emu, Solawle, 
Biittnerowi, Krajewskiemu za szczęśliwe przeprowadze­
nie ciężkiej operacji 1 Personelowi za troskliwą opiekę

873g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

Jerzy Nowak 
Poznań Polska 63

Panu Dr. Zbigniewowi Komarnickiemu za postawienie 
właściwej diagnozy i wyleczenie mnie z ciężkiej choro­
by serca i jelit metodą ziololeczniczą oraz za okazaną 
troskliwą pomoc lekarską, opiekę i wiele serca w dłu­
gich miesiącach choroby, za bezinteresowne i wielko­
duszne dostarczenie leków

składam wyrazy głębokiej wdzięczności 
i SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Anna Strzałkowska, 
Poznań. Kościuszki 104

GOLFO-BiLARD
upMiaNrai

EMOGOHUJE
MŁODZIEŻ i

OUSOStYOl

URWKCUlHiA
SWiEJLiCE

WONW dostawia

ftZEM.-SPOLDZ/PRBW^STOlfiRZy

Kupno
Świece samochodowe używa­
ne 10 — 14 — 18 mm każ­
dą ilość kupuje: „Centrum", 
Kamiński, Poznań, Dzierżyń-

Sprzedaż
„Mikę", warsztat 
ręczny, sprzedam. 
Słoneczna 65 in. 4.

tkacki, 
Poznań.

skiego 61 348g

Szlifierkę na 2 kamienie 
220/380 V kupię. Kamiński, 
Poznań Dzierżyńskiego 61.
 350g

Ekspres do parzenia kawy 
kupię. Wiadomość: Nater Po­
znań. Obronna 4 m. 2. 481g

Lisy piesaki platynowe ho­
dowlane kuplę. Poznań, Je­
życka 2 m. 1. 519g
Kuplę dwie fretki, samice, 
Józef Jagła. Trzemeszno, Sw.
Michała 20^ 10878p

Lodówkę do wyrobu lodów ja­
dalnych oraz ubijaczkę cu­
kiernicza kupię. Angowski. 
Opole Oleska 2. 10879p
Kuplę pralkę na benzynę, 
ręczną lub elektryczną oraz 
wirówkę. Gorzów Wlkp.. Mic­
kiewicza 17 m. 3. 10882p
Pianino krzyżowe na płycie 
metalowej w dobrym stanie 
korzystnie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 56Ig.________________
Kupię rower sportowy (tury­
styczny). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
563g._____________________
Kupię kompletną olejarnię. 
Stachowiak, ul. Sczanlecklej
1 m. 25. 600g
Nagrzewacz wody, parowy 0,5 
Atm. na 200—400 1 kupię. 
Witold Koczorowski, Wrze­
śnia ul. Lenina 40 m. 4.

599g

Dnia 10 stycznia 1957 zmarł po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami Sw., śp.

Stanisław Kierbiewski
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego 
dnia o godz. 7 w kościele Sw. Michała przy ul. Stolar­
skiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuczki

Poznań, Kanałowa 8 m. 12.
Ostrów Wlkp.. Raszków Budapeszt. 1077g

Dnia 10 stycznia 1957 zakończyła swój pracowity żywot doczesny, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św. nasza ukochana i ofiarna matka, teściowa, babka i pra­
babka, śp.

z żakowskich

Agnieszka Witkowska
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na Głównej.

Poznań. Główna 32.

W smntku pogrążone 
dzieci I rodzina • 

1041g

Osiedla Premmce k/Bolechowa
pow. Poznań—stacja kolejowa Bolechowo

Biura Spółdzielni mieścić się będą w Poznaniu przy ał. 
Stalingradzkiej nr 70, tel. 94-82.

K123

Państwowa Komaaikacja Samochodowa
EKSPOZ. TOWAROWO - SPEDYCYJNA W POZNANIU, 

ul. Traugutta 1/9

przyjmuje zlecenia
na wykonanie prac wchodzących w zakres

TRANSPORTU i SPEDYCJIna terenie kraju od przedsiębiorstw uspołecznionych orazfirm wzgl. osób prywatnych. K151

Lokale
Zamienię 2'/» pokoju z kuch­
nią. łazienką, na Pogodnie, 
oraż 1 pokój z kuchnią, wygo 
dne na Górczynie. na 4—4l/»- 
pokojowe w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 472g.
Zamienię motocykl „Iż‘‘ 350 
ccm w dobrym stanie na sa­
mochód małolitrażowy IFA 
F8 lub DKW F8 za dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 ola 552g.
Zamienię 1 pokój 24 m* z 
przynależnościami (Jeżyce) 
na pokój z kuchnią samodział 
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 580g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY„fotos"
odstąpi odpłatnie

Zakład Fotograficzny
z pełnym wyposażeniem w Poniecu, pow. 
Gostyń. Warunki do omówienia w biurze 
Spółdzielni, Poznań, plac Wolności 9, tele-
fon 527-55. K156

Odznaczenia wojskowe 1 cy­
wilne; krzyże i medale, gu­
zik; mundurowe poleca; W, 
S. M. Poznań, ul. Żydowska, 
przy Starym Rynku. 500g
Sprzedam radio „AT". Po­
znań. Zeylanda 6 m. 8. 696g
Wózki, autka lakierowane 
(„Warszawa") spacerówki po­
leca: Lesiński, Poznań, ży­
dowska 33. przy Starym Ryn-
ku. 725g
Sprzedam telewizor z radiem 
i adapterem. Koloszyc. Ro­
goźno Wlkp.. Wieiko-PÓznań-
ska 50. 10880p
Sprzedam 2 maszyny do szy­
cia. bębenkową oraz z po­
dłużnym czółenkiem. Poznań,
Hibnera 46 m. 4. 610g

Samochód osobowy 4-drzwio- 
vzy sprzedam Poznań. Śnia­
deckich 44 m. 2 tel. 649-89. 

618g
Wózek - autko koszykowy 
„Warszawa" nowy sprzedam. 
Poznań. Engla 6 m. 6. 619g
Deski podłogowe 30 m’ sprze 
dam. Poznań tel. 30-72.

 621g
Rower męski, nowy, impor­
towy sprzedam. Poznań Za-
kręt 12 m. 2. 624g

Sprzedam radio „Stern" kla­
wiszowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 627g.
Łóżka jasne, dębowe pole­
cam. Poznań, Strzelecka 27
— stolarnia. 634g
Łóżeczko dziecięce, metalowe 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań _ Żegrze. Slę-
źańska 34 m. 3. 641g

Wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom 
za wyrazy współczucia, 
złożone wieńce oraz u- 
dział w pogrzebie najdroż­
szego męża. Śp,

Jana
Bachalskiego

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIA 

składa
788g tona.

Zamienię trzy pokoje komfor­
towe w Lesznie na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 416g.

Samotny poszukuje pokoju. 
Wymagania skromne. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 85-23 (dni po-
wszednie). 929g
Dozorczynl domu z zamianą 
mieszkania potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 583g.
Lokal z mieszkaniem zamie­
nię na samodzielne 2-pokojo- 
we mieszkanie z łazienką. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 585g.
Spokojna pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 588g.
Zamienia pokój ca 30 m‘ w 
Obornikach Wlkp. na podobne 
w Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 592g.
Hafciarka poszukuje u samot­
nych pokoju. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla_594g.________________
Samotny inżynier poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 595g.
Samotny poszukuje pokolu.
Warunki do omówienia. Po. 
znań. Gasiorowskich 5 m. 8. 
tel. 522-21, wewn 307 od 
7—15. 597g
Garażu poszukuię. Oferty Biu. 
m Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 598g.

Dwie studentki pracujące po­
szukują pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 602g.

Nieruch nmnścl
Kamienice, wille. parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar-
mii 26, tel. 87-95. 121g
Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego w Poznaniu 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 242g.
Parcelę 2430 m’ sprzedam. 
Żabikowo ul. Niezłomnych 5. 

572g

Dnia 11 stycznia 1957 zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż. nasz ukochany tatuś i Jedyny brat, śp.

Stefan Wawrzyniak
orzeźywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej. Msza Św. żałobna odprawiona zostanie te­
go samego dnia o godz. 7 w kościele Bożego Ciała.

Poznań. Dzierżyńskiego 75.

W ciężkim smutku pogrążone 
tona i dziećmi | siostra 

1079g

Zamienię willę komfortową, 
dwurodzinną, z wolnym par-
terowym mieszkaniem 2

Lekarskie
pokoje z kuchnią, łazienką, 
ogrodem owocowym 1000 m2 
(Grunwald — dzielnica willo, 
wa), na dom czynszowy w do 
brej dzielnicy Poznania z po­
dobnym wolnym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 691g.
50 domów w cenie od 50— 
200 000 zł poszukuje do kup­
na: Otręba. Jarocin. Kiliń-
skiego 2. 744g
Kamienice handlowe, wille na 
Ostrorogu, ogrodnictwa, par­
cele oraz różne nieruchomo­
ści sprzedam. Pracel Po­
znań Szymańskiego 8.
____________________ 25400g
Sad owocowy 100 drzew wy­
dzierżawię zaraz na okres kil 
ku lat. Franciszek Dudek. Li- 
pienek. pow. Chełmno, stacja

Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie płuc (gabi­
net rentgenowski). Godziny 
przyjęć od 16—17, oprócz 
czwartku i soboty. Poznań. 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym). Tele- 
fon 048-49. 254g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracv.

25182^

Zguby

kolejowa Firlus. K116
Sprzedam gospodarstwa 160 
mórg cena 200 000 zł, 125 
mórg cena 150 000 zł. Adam­
ski, Chodzież. Rataje 1.
______ __________ 673g
Gospodarstw od 10—50 mórg 
spiesznie poszukuję. Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2. 745g
Dom masywny 4-lzbowy. mor 
ga ogrodu, na wsi. tanio 35 
tys. zł. Domek i 3 morgi w 
dużej wsi tanio 30 000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba, Jarocin
Kilińskiego 2. 746g

Dzierżawa 27 mórg, zabudo­
waniem, bez inwentarzy, wio­
ska kościelna, z powodu cho­
roby spiesznie wydzierżawi z 
prawem kupna Franciszek 
Drab Wronki, Poznańska 26. 

589g
Sprzedam parcelę budowlaną 
(Poznań . Główna ul. Bla­
charska). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
607g
Kuplę parcelę od właściciela. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewśklego 3 dla 623g.
Sprzedam parcelę 2000 m* 
wraz z zabudowaniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 nr 632g.
Kuplę domek 1—3-pokojowv 
na przedmieściu Poznania. Po 
siadam mieszkanie do ząmia- 
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 635g.

Gospodarstwo 23 ha z dobry­
mi budynkami, przy mieście 
korzystnie sprzedam lub od. 
dam w dzierżawę. Schreiber, 
Czechy, pow. Gniezno, pta 
Kłecko. 644g

Zgubiono w Grodzisku Wlkp, 
lub w Nowym Tomyślu port­
fel z dokumentami na nazwi­
sko: Bolesław Bendowski, 
Trzciel. Weteranów 12. pow. 
Międzyrzecz. Znalazcę pro- 
szę o zwrot.10877p
Zgubiono legitymację nr 664 
wydaną przez Prez. Powiat. 
Rady Narodowej w Gostyniu 
na nazwisko: Helena Lulek.

_10873p 
Zgubiono leg. służbową nr 
385, wystawioną przez Wy­
dział Oświaty w Ostrzeszowie 
oraz Zw. Zaw. nr 114115. wy 
daną przez ZP — ZNP w Wie­
luniu. Maria Nalepa. Kuźnica 
Grabowska pow. Ostrzeszów.

657g

Różne
Wigum naprawia opony, dętki, 
śniegowce obuwie gumowe i 
na kauczuku. Poznań Strze- 
lecka 21 tel 96-40 25268g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań Żydowska 33. 724g

Matrymonialne
Samodzielny mistrz krawiecki 
— kawaler w średnim wieku, 
poszukuje towarzyszki życia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 681 g. 
Pracujący z braku znajomo­
ści zapozna przystojną stu­
dentkę 20—27 lat lub pra­
cującą. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
898g. 
Kawaler, lat 40 posiadający 
własny warsztat rzemieślni­
czy. nawiąże znajomość w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 902g,________  
Samotna z mieszkaniem po­
zna kulturalnego pana po 
czterdziestce w celu matrymo 
nialnym. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
936g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, al. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział Infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz 8—16.30; w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo- 
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-20



W kilku zdaniach
Na cmentarzu miejskim w Kali­

szu odbyła się ekshumacja zwłok 
wybitnego filantropa Konstantego 
Księskiego, zmarłego w roku 1905 
w Kaliszu. Zwłoki przewieziono do 
podziemia kościoła OO Jezuitów. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks. 
biskup Korszynski z Włocławka.

(O

Załoga Zarządu Budowlanego w 
Kaliszu wybudowała poza planem 
jeden blok mieszkalny przy ul. Zu­
brzyckiego. Blok został oddany do 
użytku murarzom i robotnikom bu 
dowlanym, którzy, mieszkali w su-
terenach wilgotnych, 
pięknych słonecznych 
kalnych było cennym 
noworocznym, (t)

Otrzymanie 
izb miesz- 
podarkiem

Na ostatniej sesji Powiatowa Ra­
da Narodowa w Lesznie odwołała 
ze stanowiska przewodniczącego 
Stefana Walczaka. Ustąpiło rów­
nież trzech członków Prezydium. ,

Na przew. Prez. PRN wybrano 
Pawła Kałużę — kierownika szkoły 
w Górznie, a na członków Pre­
zydium: Walentego Maćkowiaka z 
Krzemieniewa, Stanisława Przyby­
ła z Dąbcza i Władysława Schmidta

Niedawno odbyły się połowy na Jeziorze Kłosowskim pod 
Międzychodem. Ofiarą sieci padł olbrzym-sum, długości 

192 cm i wagi p7 kg.

Widzimy go na zdjęciu pod opieką synózu rybaków.
Fot. J. Jakubowski

z Zaborowa. (R)

Oj, te drogi!
Zauen szofer nie odważy się w 

okresie ueszczu, śniegu lub odwil­
ży pujecnać nawet próżnym samo­
chodem z Wronek do Chojna... 
Choć krótko przed nastaniem mro­
zów wybrukowano wreszcie mały 
odcinek drogi pod Popówem, to 
dalsza droga do Mokrza, Łubowa
i Chojna jest 
kanym stanie. 

Najgorzej i 
przy mostku

więcej niż w opla-

niebezpiecznie jest 
krasnostawskim —

można tutaj ugrząść lub nogi po­
łamać za dnia, nie mówiąc już o 
zmroku. Okropne bagnisko i zepsu­
ta bariera. To samo trzeba powie­
dzieć o bagnistym i niebezpiecz­
nym odcinku drogi przy młynie 
lubowskim, w lesie chojeckim, 
w samym Chojnie oraz przy most­
ku za wsią, na drodze sierakow­
skiej.

W Mokrzu na stacji kolejowej le­
żą kopce żużla. Najwyższy czas, 
aby w okresie, gdy rolnicy mają 
czas wolny, prezydium rad narodo­
wych Chojna i Biezdrowa sprawą 
zwózki żużla i naprawy- dróg ener 
gieznie się zajęły. Z powodzeniem 
mógłby tutaj pomóc szamotulski 
Rejon Lasów Państwowych i wro- 
nieckie zakłady pracy.

MILIONERKAZeszłoroczne życzenie brzmią ło: „Oby było czterdzieści!”. Oczywiście dotyczyło to dniówki obrachunkowej. Szczęście cho­dzi w parze z rzetelną pracą. Obecnie dochód ogólny spół­dzielni produkcyjnej w Kopa- szycach wynosi 1.344 tys. zł.Wartość dniówki obrachunko wej przekroczyła znacznie ze­szłoroczne życzenia. Wynosi bowiem 42 złote oraz 5 kg zbo­ża i tyleż ziemniaków. Poza tym znaczne suihy wydzielono na zapłacenie wkładów grun­towych, na które przypada po 122 zł za hektar ziemi oraz 23 zł za każdy kwintal przelicze­niowy wkładu inwentarzowe­go.
Spółdzielcy z Kopaszyc ani myślą 

o rozwiązaniu zespołowej gospo­
darki. Każdy pracujący spółdziel­
ca (a jest ich $0) zarobił w ubie­
głym roku 10.936 zł, więc na każdą 
rodzinę przypada przeciętnie (bez 
dochodu z działki przyzagrodowej 
i własnego inwentarza) po 22 tys.
zł. (em-par)

Feralna trzynastka?
— Obywatel jakie ma ży­

czenie? — przywitał mnie
zachęcającym 
przewodniczący 
PRN w Śremie,

gdym nie

uśmiechem
Prezydium 

Jan Sławiń- 
anonsowany

żeli bez dyskusji będą przyj- przewodniczącego, a po VIII 
mowali projekty ustaw — Plenum KC — przewodniczą- 
znaczenie Sejmu nie będzie cym Prezydium PRN w śre-

Sejmik kaltury w Koninie

ski,

JAN SŁAWIŃSKI 
przew. Prezydium PRN

kołodziejów i kowali
Stosunkowo dużo, bo 40 wmio- 

skóW wpłynęło do Prezydium PRN 
w Wągrowcu od miejscowych ,rze 
mieślników, którzy pragną założyć 
własne warsztaty pracy. Realiza­
cja ich zależna jest przede wszyst­
kim od praktycznych możliwości 
lokalowych.

Niedawno zlikwidowano szereg 
nierentownych punktów usługo­
wych spółdzielni pracy. W 6 wy­
padkach powstały' na ich miejscu 
prywatne warsztaty rzemieślnicze: 
fryzjerskie, kołodziejskie i kowal­
skie. Wykonują one prace Szybko 
i sprawnie i są rentowne.

Istnieje dalsze, zapotrzebowanie 
w terenie na kołodziejów i kowali. 
Tych pierwszych potrzeba .około 
10, głównie na wsi, kowali zaś o- 
koło 6. Ponadto przydałoby się 
5 warsztatów rymarskich, (zet)

J Teatry
Gniezno — g. 19 „Żołnierz kró \ 

iowej Madagaskaru44; Płock — * 
„Grzesznicy bez winy“ (Państw. ▼ 
Teatr z Gniezna); Kalisz — „W r 
małym domku44; Jarocin — „Da- 4 
ma kameliowa44 (Państw. Teatr / 
z Kalisza).

Kina 1

wszedł do jego gabinetu. Hm, 
myślę sobie. Osobiście nie 
mam życzeń, ani zażaleń. 
Walę więc prosto z mostu:

— Ja w imieniu wyborców. 
Chciałem Pana poznać, po­
rozmawiać na temat planów 
pracy w nowej kadencji Sej­
mu, usłyszeć coś niecoś o piat 
formie wyborczej. Zamierzam 
tę rozmowę wydrukować w 
„Głosie" i puścić w świat, a 
raczej pomiędzy ludność okrę 
gu jarocińskiego, która w 
dniu 20 stycznia, być może, 
Panu powierzy mandat po­
selski.

— Ano, to porozmawiajmy. 
Moja platforma wyborcza o- 
piera się na referacie Wła­
dysława Gomułki i na uchwa 
łach VIII Plenum. Uważam, 
że przyszły Sejm powinien 
mieć większe niż dawniej 
kompetencje i autorytet. Za­
leży to jednak w dużej mie­
rze od aktywności posłów. 
Jeżeli posłowie będą milczeć, 
jeśli zamienią się w7 przy­
krywkę dla decyzji władz, je-

rosło. Ja na przykład — o ile 
zostanę posłem — chciałbym 
pracować ściśle w dwóch ko­
misjach — oświaty i rolnic­
twa.

— Dlaczego akurat w tych?
— Postaram się wyjaśnić. 

Z zawodu jestem nauczycie­
lem — dodam, że synem i 
wnukiem nauczycieli, a więc 
sprawy oświaty i położenie 
materialne kolegów po fachu 
interesują mnie bardzo żywo. 
A rolnictwo? Pełnię powierzo 
ne mi przez ludność obowiąz­
ki przewodniczącego Prezy­
dium PRN, znam sytuację na 
wsi i chciałbym się przyczy­
nić do jej naprawienia. Je­
stem zdania, że bez podnie­
sienia naszego rolnictwa na 
wyższy poziom, bez zwiększe­
nia produkcji artykułów spo­
żywczych pochodzenia rolni­
czego — nie może być mowy 
o podniesieniu stopy życiowej 
wszystkich łudzi pracy.

— Chciałbym usłyszeć coś 
niecoś o Pańskiej pracy za­
wodowej i społecznej. Sądzę, 
że wyborców to również za­
interesuje.

— Historia to nie długa. 
Gdy w sierpniu 1945 roku wró 
ciłem z obozu jeńców (Mur- 
nau), zgłosiłem się do dyspo­
zycji ówczesnego Inspektora­
tu Szkolnego. Powierzono mi 
kierownictwo szkoły podsta­
wowej w Zbrudzewie. Po u- 
kończeniu zaocznie wyższego 
kursu nauczycielskiego z 
zakresu historii i rocznego 
kursu społeczno - pedagogicz­
nego powołano mnie na sta­
nowisko inspektora szkolnego 
w' Śremie. Od dziesięciu lat 
pełnię obowiązki radnego po­
wiatowego. W grudniu 1954 
zostałem wybrany zastępcą

mie.
— Może jeszcze curriculum 

vitae. Po prostu — niech się 
Pan przedstawi wyborcom.

— Robię to już od dawna, 
po kilka razy dziennie na 
spotkaniach wiejskich i miej 
skich. Skoro jednak musi 
być... Może będzie ciekawe to, 
że jestem 13 dzieckiem w ro­
dzinie. Tak, tak — uśmiecha 
się nasz kandydat spojrzaw­
szy na moją zdziwioną minę 
— nie omyliłem się, chociaż 
dzisiejszym małżeństwom wy 
da się to dziwne. Było nas 
istotnie 14 rodzeństwa i to w 
rodzinie skromnego nauczy­
ciela w Czerniejewie, powiat 
Gniezno, gdzie urodziłem się 
w 1912 roku.

— To my prawie krajanie 
— przerwałem mojemu roz­
mówcy — bo ja w tamtym 
regionie przez kilkanaście lat 
pracowałem. Z dalszej rozmo­
wy okazało się, że mamy 
wspólnych znajomych, służy­
liśmy w tym samym gnieź­
nieńskim pułku piechoty. Ja 
oczywiście o kilka lat wcześ­
niej. Ale z tą 13-tką...

— Myśli Pan o feralności? 
Nic mi to nie przeszkadza w7 
życiu. Chociaż w pewnym mo 
menele przed wojną, gdy nie 
mogłem znaleźć pracy, gdy 
bezpłatnie praktykowałem, a 
potem musiałem „dobrowol­
nie" objąć posadę na dale­
kim Polesiu — myślałem cza­
sem o tej trzynastce. No, o- 
czywiście, że to przesąd, ale 
wiecie jak to bywa w mo­
mentach przykrości...

Pożegnaliśmy się silnym 
uściskiem dłoni.

Rozmawiał:
K. JAŹWIECKI

W dniu 7 stycznia obrado­wali w Koninie działacze kul­turalno-oświatowi. Na naradę przybyli również kandydaci na posłów: wiceprzewodmcztj- cy WRN — Malinowski, dyr. Liceum w Słupcy •— Bierła i chłop z Modły — Pomocka. Po raz pierwszy7 chyba od wielu lat, tak swobodnie i szczerze poruszano sprawy kulturalne.Znany reżyser amatorskich zespołów dramatycznych — Jan Sznajder dopominał się o przyspieszenie zorganizowania w Koninie Powiatowego Do­mu Kultury. Na rzecz PDK Powiatowy Zarząd ZMP zrzekł się budynku, który swego cza­su wydzierżawiał od Prezy­dium MRN. Z realizacją uchwały zwleka Miejska Ra­da Narodowa.Ryszard Michalski mówił o zmarłej w 1939 roku powieś­ciopisarce — Zofii Urbanow­skiej. Zdaniem jego należałoby wznowić wydania jej powie­ści. Zebrani uczcili jej pamięć minutą ciszy.Zygmunt Bielaj — kierow­nik biblioteki — zwrócił uwa­gę na to, że kierownik kina — Soszyński nie chce dopuścić do otw7'arcia drugiego kina z obawy konkurencji. Przed ■wojną w 10.000-nym Koninie było ich trzy, obecnie w liczą­cym 13.500 mieszkańców mieś­cie jest tylko jedno. Istnieją możliwości uruchomienia kina

w sali b. kina „Moderne”, któ­re zajmuje hurtownia.Delegat KP PZPR — Wia- trowski omówił zagadnienie kultury życia codziennego, apelował o ochronę zabytków przyrody i wytoczenie walkichuligańskiemu niszczeniudrzew przydrożnych.Zygmunt Pęcherski przed­stawi! trudności Muzeum Re­gionalnego, brak materialnejpomocy zainteresowaniawładz miejscowych przy rów­noczesnym żywym zaintereso­waniu się zbiorami przez mło­dzież i dorosłe społeczeństwo. Dotknął także sprawy ochrony zabytków sztuki, zachowania kultury ludowej, jej tradycji, resztek stroju, budownictwa. Zaproponował wznowienie pra sy lokalnej jako tygodnika poruszającego lokalne zagad­nienia kulturalne, gospodar­cze i polityczne.Trudno przedstawić wszy­stkie wypowiedzi. Dotyczyły one także uniwersytetów lu­dowych, treści filmów, składu książek w bibliotekach, dzia­łalności chórów, orkiestr, ze­społów tanecznych itd.Szkoda, że wypowiedzi po­zostały tylko zanotowane, a zebrani nie podjęli konkret­nych uchwał, domagających się pewnych posunięć. Za­brakło także podsumowaniaobrad. (ZP)

MOJE POSTULATY
Nauczyciel ciągle musi się 

dokształcać, by żywym, bezpo­
średnim i niekłamanym słowem 
trafiał do umysłów dzieci, wzbo 
gacał ich wiedzę o kraju w je­
go wszystkich przejawach ży­
cia. Aby 'mógł sprostać w zupeł 
ności swoim zadaniom — musi 
najpierw wiele rzeczy sam wi­
dzieć, sam doświadczyć, by wier 
nie przenieść to na teren szko­
ły. Okazja do tego nadarza się 
w każde wakacje, zwłaszcza w 
wakacje letnie.

Wielu nauczycieli bardzo
chętnie przejechałoby Polskę 
wzdłuż i wszerz, by widząc ży­
wy organizm kraju, zapamiętać 
go lepiej niż studiując z su­
chych podręczników. Co zatem 
stoi na przeszkodzie tym zamie-
rżeniom ? 
Zarobki

Koszty przejazdów.
nauczycieli nie są niu pomoc.

pozwolić na dalekie podróże. 
Czy jednak Ministerstwo Kolei 
Państwowych na wniosek przy­
szłych posłów-nauczy cieli nie 
zajęłoby pozytywnego stanowi­
ska w tej sprawne, przydziela­
jąc nauczycielom odpowiednią 
ilość bezpłatnych biletów kole­
jowych na okres wakacji? Ileż 
to takich biletów przydziela się 
pracownikom kolejowym, któ­
re albo są nie wykorzystane, 
albo w pozytywnym wypadku 
nie dają Państwu żadnej rekom 
pensaty. Sprawa ta ciągle żywa 
wśród nauczycieli, ciągle wzna­
wiana w różnych dezyderatach 
— przechodziła ic minionym o- 
kresie bez echa. Apeluję zatem 
w imieniu armii nauczycielskiej 
do przyszłych posłów, by wy­
walczyli tak ważną w nauczaj

KALISZ — Wolność: „Do o-
statniej kropli krwi44, Stylowe: 
„Czerwone i czarne44; OSTRÓW7 
— Przodownik: „Rekrut Bum“, a
Słońce: „Paryski listonosz44; i
GNIEZNO — Polonia: „Jak 7 
bezpańskie psy“; Lech: „Ju- f 
lietta44; LESZNO — Sportowiec: <
„Mąż dla Anny Zaccheo0.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1323 m

*

f 12.10 — aud. dla wsi; 12.20
* na swojską nutę; 12.40 — kon- * 
r cert; 13 — aud. pt.: „4X15“; 14 f 
f aud. szkolna; 14.20 — koncert;
f 15.10 — utwory komp. francu-
f skich; 15.30 -- koncert z płyt / 

„Muza"; 16 — z życia Z w. Ra-
a dzieckiego; 16.30 — koncert po- a

— aud. dla1 południowy; 17.85
J dzieci; 17.35 — pieśni i tańce 
h południowej Afryki;
x ton literacki; 18.10

l; 18 — felie- J
___ . — koncert J 

życzeń; 19 — teatr jednego ak- r 
tora; 19.35 — muz. taneczna; 20 f 
aud. estradowa, 21.30 — wieczór
rozrywkowe-taneczny; 32 — we- 

/ soły kramik; 23.15 — d. c. kon- j 
a certu; 23.10 — piękne głosy.. a 
* Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, > 
J 15, 19, 21 1 23.

jeszcze tak wysokie, by sobie ST. NOWAK

Drewno wZ wywozem drewna w re­jonie jarocińskim są duże kło poty, mimo że od 1 pażdzier nika ubr. zwiększyły się za­robki za wywóz o 50 proc. Dzienny zarobek może wy­nieść 1 OO——150 zł.Wozacy tłumaczą się często brakiem opon do wozów ogu­mionych. Rejon zaś nie jest w stanie zaopatrzeć wszy­stkich potrzebujących. Woza­kom nie posiadającym wo-

lasach leżyzów ogumionych wywóz drew; na mniej się opłaca, gdyż du żej ilości nie mogą zabrać. Taki wóz często grzęźnie w błocie, psuje się.Zapotrzebowanie na wozy ogumione zgłosiło już 30 chło pów. Ale dotychczas Mini­sterstwo Leśnictwa nie nade-słało które pieniędzy na do pewnego
Nasi kandydaci

Katolicy w Kaliszu 
o wyborach

Na ostatnim zebraniu w Kaliszu 
działacze katoliccy jednogłośnie 
postanowili gremialnie wziąć udział 
w wyborach do Sejmu. W uchwa­
le popierają odezwę Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, postana­
wiając realizować ją w codziennej 
swej pracy, (t)

po-

EDWARD 
SZYMANOWSKI 

syn chłopa z powiatu 
żnińskiego, obchodzi w 
tym roku 30-lecie pracy
nauczycielskiej

bywał Warszawie,

wiecie czarnkowsklni. 
W czasie okupacji prze-

dzy rolniczej w najbliż­
szej okolicy.

Edward Szymanowski 
cieszy się wielkim mi­
rem wśród chłopów. 
Nieraz podsuwa cenne 
rady , Toteż chłopi po­
wiatu czarnkowskiego, 
którym jest powszech­
nie znany, wysunęli go 
na kandydata na pas.a 
do Sejmu PRL z okrę­
gu Pila. (—)

Znany na terenie miasta Kalisza 
wybitny działacz katolicki ob. Wła­
dysław Sobczyk mówi: Obowiąz­
kiem każdego katolika 1 obywatela 
polskiego jest wziąć czynny udział 
w wyborach do Sejmu PRL.

Uzyskaliśmy ostatnio wiele — re- 
ligię w szkołach, mamy biskupów 
na terenach Ziem Zachodnich, 
walczymy wspólnie o prawdziwą 
demokrację.

Jako katolicy i obywatele jeste­
śmy zobowiązani realizować VIII 
Plenum KC PZPR i wskazania Pry 
masa Stefana Wyszyńskiego, na- 
wóhtjącego nas katolików do cier­
pliwości, miłości braterskiej 1 o- 
fiarnej pracy dla dobra naszej Oj­
czyzny. (t)

gdzie organizował i pro 
wadził komplety tajne­
go nauczania.

Fo powrocie w 1945 r. 
do Krosina zastaje szko 
łę bez urządzeń i pomo­
cy naukowych. Z nie­
zwykłą energią zabiera 
się do organizowania 
szkolnictwa, przede 
wszystkim do wyposa­
żenia swej szkoły, która 
wkrótce przekształcona 
zostaje na 7-kląscwą. 
Równocześnie organi­
zuje kursy oświaty dla 
dotosłyżh oraz bierze 
bardzo czynny udział w 
upowszechnianiu wie-

STANISŁAW 
BINEK 

pochodzi z rodzin}' chłop 
skiej. Rodzice jego go­
spodarują do dzisiaj w 
Kuźnicy w powiecie o- 
strzeszowskim. W 1934 
roku, kończy semina­
rium nauczycielskie. 
Bierze udział kampa­
nii wrześniowej, dowo­
dząc, jako oficer rezer­
wy, batalionem Obrony

Przez szereg lat pra­
cuje w Ubezpieczalnl 
Społecznej w Ostro­
wie, Lesznie i Oborni­
kach. Po powrocie z wy 
siedleuia rozpoczyna w 
1945 roku pracę w Obor­
nikach. W październiku 
tego roku mianowany 
zostaje dyrektorem od­
działu Ubezpieczalni.

Po likwidacji tej in­
stytucji obejmuje sta­
nowisko dyrektora 
Wielkopolskiej Fabryki
Maszyn 
Rogoźnie, 
sku tym 
dzisiaj.

Młyńskich w 
Na stanowi- 
pozostaje do 
Przedsiębior-

stwo kierowane przez
Stanisława 
skuje na 
1954 i 1955 
pierwsze 
najlepsze 
dukcyjne.

Stanisław

Binka uzy- 
przestrzeni

roku 5 
miejsce
wyniki

Binek

razy 
za

pro-

bie-

Narodowej 
kach.

Oborni-
rze czynny udział w pra 
cach społecznych, mię­
dzy innymi jako czło­
nek Miejskiej Rady Na­
rodowej w Obornikach. 
Jest członkiem PZPR. 
Kandyduje na posła w 
okręgu Piła. (—)

EUGENIUSZ 
MINISZEWSKI 

urodził się w 1912 roku 
w Warszawie, ukończył 
gimnazjum w Turku,jod 
roku 1932 studiował na 
wydziale matematycz­
no-przyrodniczym Uni­
wersytetu Warszawskie­
go, a w latach 1937 do

1919 pracował w banku 
w Warszawie, w okre­
sie okupacji bierze w 
stolicy udział w tajnych 
kompletach nauczania. 
Po Powstaniu Warszaw­
skim został wywieziony 
w okolicę Skawiny.

Po wyzwoleniu/ podej­
muje pracę w charak­
terze nauczyciela w gim 
nazjum w Rypinie, a 
następnie od listopada
1915 roku W Liceum O- 
gólnokształcącyrn w Tur
1915 roku

ku, gdzie w loku 1951 
zostaje dyrektorem.

Od roku *1948 jest 
członkiem PZPR.

E. Mlniszewski aktyw­
nie działa w Związku 
Nauczycielstwa Polskie­
go. Jest radnym Powia­
towej Rady Narodowej 
w Turku. Znany jest z 
działalności społecznej. 
Kandyduje na posła w 
okręgu Kalisz. (—)

uratowałyby sprawę zu.Mało zrozumienia
:aliczki, stopnia wywo-wykazu-ją także ROM i PGR. Mimo obowiązku nie pomagają przy wywózce drewna. Posiadają przecież przyczepy dłużyco­we, a stawki dla nich za wy­wóz nie są wcale niskie.W jarocińskim Rejonie Lasów Państwowych do dnia dzisiejszego wiele gro­mad nie przystąpiło jeszcze do wywozu drewna z lasu. M. in. Mchy, Ostrowieczno, W leszczy czyn, Nowe Miasto,Dolsk, Zduny, Sulmierzyce,Baszków. Są jednak i takie gromady jak Książ, Cielcza, Jaraczewo, Zawidowice, Ta- czanów, które przekroczyły swój plan. Jakoś wywóz im się opłacił.Trudności wywozu drewna pociągają za sobą inne na­stępstwa. Z kolei tartaki nie dostarczają na czas belek i desek na budowle. Nie docie­ra też drzewo jako surowiec lub materiał do fabryk. W(ten sposób wę domów rów.Zjawisko

hamuje się budo- i produkcję towaąniedobre. (An)
Hokej rusza się

Hokeiści krotoszyńskiej, nowo* 
reaktywowanej „Astry” gościć bę­
dą w niedzielę drużynę Warty z 
Poznania, która wystąpi w swym 
wzmocnionym składzie. Meczem 
tym zainaugurowany zostanie t«M 
gorocny sezon w okręgu poznańą 
skim. <x)Str. 6


